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Z chwili bieżącej.
LWÓW 1?. sierpnia.

Dnia 9. września br. odbędą się wybory do 
sejmu szląskiego. Stronnictwo liberalne postawiło 
ju t swoich kandydatów, a nawet poszło tak  d a­
leko, ii tym razem postawiło tak ie  swych kau 
d j dat ów w okręgach wiejskich dla czysto poi 
Bkiej ludności i w odezwie rozrzuconej po całym 
kraju stara się ich narzucić naszej ludności. 
W  okręgu wyborczym Cieszyn Frysztat-Jab łon­
ków, reprezentowanym dotąd przez ks. Świeżego i 
Jerzego Cienciałę, stawiają liberali p Michnika, 
właśu. dóbr w Żywocicachi Jana Szygułę, nauczy­
ciela, w Puńcowie, w okręgu bielskim (dotychcza­
sowy poseł Michejda) p Pelara, rolnika z Drogo­
myśla, a w okręgu frydeckim (dotychczasowy pobał 
radca Hruby) p Pitrzika z Brusowic. K andy­
daci ci wśród ludności polskiej i czeskiej nie 
oiesią się wcalb sympatją, a wychodzący w 
Nawsiu Przegląd polityczny p isze: „ ii ci kan­
dydaci stronnictwa niemieckiego ju t  przez to za­
sługują na porządną nauczkę ze strony naszego 
ludu, ze dają Bię nadużywać przez Niemców i 
przez nich za kandydatów stawiać, tak  jakby 
nasz lud by ł niemowlęciem, które Niemcy muszą 
na pasku wodzić."

W  odezwie, którą niemieokie stronnictwo li­
beralne wydało z powodu zbliżających s:ę wy­
borów do kraju, jesi ustawicznie mowa o pokaja 
W kraju, który rzekomo Niomoom tak  bardzo 
(ety na sercu, a który stronnictwa narodowe 
czeskie i polskie mają burzyć i niszczyć.

W sprawie tej Gwiazdka cieszyńska pisze 1 
„W szyscy na Szląsku znamy dostatecznie ten 
pokój. Niemcy wszystko trzym ają w swoich rę­
kach, a jeżeli Polak lub Czech żąda te l dla sie­
bie okruszyny, io zaraz szerzy n.epokój i staje 
się buntownikiem. Pokój szląski tylko wówczas 
istnieje, jeżeli wszystkie szkoły są niemieckie, 
jeżeli napisy na nlioach są niemieckie, jeżoli 
urzędy są niemieckie, a kto się równych praw 
domaga dla języka polskiego lab czeskiego, ten 
jest nieprzyjacielem słynnego pokoju szląskiego, 
polegającego na kneblowaniu narodowości nie- 
niomieckich.

„W  odezwie tej chwalą Bię liberałowie, ie  
Szląsk pesiad i wzorową adm inistrację i wszelkie 
nakłady krajowe są jak  najlepsze. Pomijając 
inne sprawy przypatrzmy Bię tylko Bzkołom. 
Biodne dzieoiaki w p.erwszej klasie szkoły lu ­
dowej już muszą Bię uczyć po niemiecka, za­
niedbując przy tern naukę języka macierzy­
stego Ze  większa część mieszkańoów kra ju  nie 
ma ani jednej Bzkoły średniej słowiańskiej utrzy­
mywanej koBztem rządu, to jest aż rad to  do­
brze znane. S dninarja nauczycielskie zamiast 
kształcić nauczycieli ty polskim jęz jk u  dla pol­
skich dzieci, wychowują ich w ducha niem e- 
ckim nieprzyjsźaym  dla ludności słowiańskiej. 
Nic dziwnego, że po ukończeniu idą do półoo- 
cnyoh Gzech i do niższej Austrji, gdzie nauka 
lżejsza, gdyż dzieci są niemieckie, więc nauczy­
cielowi władająoemu językiem  niemieckim ł a ­
twiej uczyć i kierować dziećmi. My zaś w ki aju 
nie mamy nauczyoieli, ohooiaż posiadamy tak 
znakomite seminarja nauczycielskie, a mimo to 
Silesia  i Nowy Czas z tryumfem głoszą, że szlą- 
scy nauozyoiele, umiejący pu niemiecku, zajmują 
dobre posady w innych krajach Koronnych.

„Nie dajcie Bię ohałamuoić rodacy przy nad- 
ohodzącycb wyborach; frazesy o pokoju szląskim, 
o wzorowych zakładaoh szląski ch, o dobrobycie 
szląskim zagrożonym przez agitacje, o wielkiej 
troskliwości Niemców około dobra kraju, niech 
waB nie zbijają z raz obranej drogi. Pan Bóg 
stworzył różne narady, wszystkia mają na ziemi 
dosyć miejsca, więc żądajmy dli. naB równych 
praw z Niemcami, a uważajmy tych za naszych 
nieprzyjaciół, którzy nam odbierają n»sze prawa 
przyrodzone, nasz język, którzy nie chcą, byśmy 
itońęii o własnych siłach, lecz zawsze i wszędzie 
obcą być naszymi opiekunami i panami.

„Za kilka dni wyjdzie wspólna odezwa wy­
bór łza podpisana przez mężów zaufania Polaków 
i Czechów i rozesłana będzie do wszystkich 
gmin. Będzie to urzędowe postawienie kandyda 
tur. My z naszej strony sądzimy, że dotychcza­
sowi posłowie powinni być znowu wybrani, i 
dlatego wzywamy wszystkich wyborców, aby 
głosy swoje im jedynie oddać zechcieli. Wybie 
rajcie w powiatach cieszyńskim, frysztackim i ja 
błonkowskim ks. Monsignorc Ś w i e ż e g o ,  pro­
fesora w Cieszynie i Jerzego C i a ń c i a ł ę ,  
rolnika w Mistrzowicach, w powiatach bielskim, 
okoczowskim i strumieńskim dra Jana M i c h e j ­
d ę ,  adwokata w Cieszynie, w powiatacn zaś 
frydeckim i bogumińskim Wacława H r u b e g o ,  
radcę sądu w Opawie.

„Jeżeli każdy spełni swoje powinności, zwy­
cięstwo będzie z pewnością po naszej stronie"

Dnia 10 bm. odbyła jię w Cieszynie pod 
przewodnictwem ks. Msgr. Świeżego wspólna 
narada polskich i czeskich mężów zaufania, w 
które wzięło udział 15 Polaków i 10 Czechów. 
JN »rada trw ała 4 godsiay i zgodzono się jedno­
głośnie na wspólny program i wspólną odezwę 
wyborczą Uchwalono jednomyślnie, że Polacy i 
Czesi występować będą jednomyślnie i solidarnie. 
Zastawienie odezwy wyborczej pozostawiono do 
tycjiczasowym posłem, Uehwąlono także, aby 
n ie tj Iko w gminach wiejskich ale i miejskich 
postawić kandydatów na nadchodzące wybory 
sejmowe. J J

a4 $
Z okazji pob jta  hr, Badeniego w Lublanie, 

w odpowiedzi na wywody liberalnej Neue freie 
Fresse, które na tern miejscu podaliśmy, piszą 
młodoczeBkio Narodni U sty  w ie słowa: „Hr.
Bodo ii wyjechał przed kilka dniami do Lubla 
ny. Dobroduszni nasi bracia Słoweńcy mieli z 
tak  zaonyoh odwiedzin niemałą radość, a go­
ścinni jak  wszyscy Słowianie, witali go w domu 
swym ja k  najserdeozniej.

„Prawda, kr, Badeni potrafi, jak  tylko ze­
chce, być bardzo uprzejmym. Odpłacił „erde- 
cznośó uprzejmością i podziękował patrjotom 
słoweńskim — w ich języku ojczystym.

„Można Bobie wystawić, jak  była radośną dla 
nich ta niespodzianka. J a k  Austrja Austrją, tego 
jeszcze nie było, aby minister prezydent austrja 
cki przemówił do Słoweńoów w ich języka oj­
czystym N;e potrzebował on dawać najmuiej- 
szego przyrzeczenia politycznego, a juz „był 
ich" — raczej miał ich. N o potrzebował nic 
więcej powiedzieć, jak  jednej deputacji, że ma 
żal, iż posłowie słoweńicy w rozbiciu, że na 
sejmie kraińskinj rozpadli się na trzy frakcje — 
a Słoweński Naród  tak  to wytłómaczyt, iż br. 
Badeni życzy sobie, aby Słoweńcy i Chorwaci 
połączyli eię w j'edno w radzie państwa stron­
nictwo i utworzyli jeden klub południowo-sło­
wiański. Klub ten w liczbie 30 głosów mógłby 
dojść do wpływu decydującego, zwłaszcza wów- 
czaB, gdyby się powiodło Polaków, Młodocze 
chów, konserwatystów i socjaliatów chrześcijań­
skich połączyć. Slovenski Ńarod  wróży Bobie, 
że konstelacja taka mogłaby Słoweńcom zape­
wnić wpływ decydujący na ustawodawstwo.

„Jak  widzimy, są to te same iluzje polity­
czne, z jakiem i osiadła na piasku frakcja staro- 
czeska w r. 1879, kontentująca się uprzejmym 
Uśmiechem hr. Taafego.

„My sparzeni i doświadczeni zawodami, nie 
umiemy oddawać Bię takim różowym nadziejom 
i dla Słoweńoów nic na razie więcej nie mamy 
nad uśmiech bolesny — lecz bohaterowie z 
Neue fr. Fresse tak  się tern przerazili, że im 
w stawach nóg coś trzasło. Tych kilka uprzej­
mych słówek hr. Badeniego, których się dla 
Lubiany nauosył, ta radość i ufność Słoweńców, 
nadewszystko artykuł Slooenskiego Narodu  na­
pędził Brunhildzie niemieckiej śmiertelnego 
strachu.

„Nie jestże to w końcu zmora wielkosłowiń- 
ska? Czy br. Badeni nie pracuje w Lublanie 
nad ukuciem nowej obręczy słowiańskiej, którą
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k o n i e c  Ś w i a t a
POWIEŚĆ

R u d o l f a  F a l b a  i K a r o l a  B l u n t a .
Frzeaład z angielskiego.

T o m  I T l -1 t .

(Cię£ dslezy).

Niech v ie  o tem że opa nienawidzi gry 
W szachy, tak, nienaw dzi, tak, tak... i wstrzą­
snęła Btolikiem, że figury zsunęły się z swych pól, 
j latały  dookoła i pospadały, a potem... potem 
popchnęła stolik tak silnie, że się przewrócił i 
upadł na ziemię, a figury — króle i królowe, 
laufry i pionki, wieże i koniki tylko się poto- 
osyły dokoła na miękkim, ciemnym, wspaniałym 
dywanie...

A on... on... stał oniemiały
Uzy ona oszalała? J e g o  szachownicę, jego 

świętość traktować w ten Bposób ? Szachownica, 
przy której Biedzieli już Steinitz i Lasker, Cai- 
gorin i Pilsbury, szachownica, do której miał za- 
a ąść niezadługo Janowski! Czy ona oszalała?

A przecież, przecież powiedziała, że gra 
w Bzachy i rozwiązała to wspaniałe zadanie tam, 
i ona, ona mogła to uczynić?

I ukląkł i podnosił figury, zbierał je  z czu­
łością prawie, prawie jakby  je przepraszał, że im 
się to stało u niego w domu. A potem podniósł 
ftolik i ogląda) go, esy nie uszkodzony i ria 
mówiąc ani jednego Błowa ustawił na nim 
fcgury.

c -  Fani — rzekł — teraz b ę d z i e s z  pa­
ni |M fo

— N i e  będę ! — zawołała.
— Pani b ę d z i e s z  grała ?
—  N ie  będęl
Z trądem  tylko zachowywał spokój.
—- Nie doprowadzaj mnie pani do ostate­

czności — rz e i ł  — graj pani.
Zaśmiała się jakimś histerycznym śmiechem.
— Ja, hahahaha, ja n i e  u m i e m  grać zu­

pełnie.
—  Pani . pani nie umiesz ?
I  Ingram  stracił moc panowania nad sobą.
- \ Pani nie um iesz? .. I  pan i., pani ośmie­

liłaś się wejść tutaj ? ..  Tutaj do m nie! Ośmieli­
łaś Bię pani wyjść za mnie za mąż ?... Ale d la ­
czego, pani, powiedz pani dlaczego?

Ponieważ pana k o c h a m  — zawołała 
z teątralnym  patosem i rzuciła mu się na szyję.

Ale to zadanie ? — wyrzucił z siebie 
wśród uściska.

Z nałam ., je już... d a w n i e j  — sze­
pnęła.

— Dawniej.
— Tak, Joć, dawniej.
W tedy wyrwał się z jej objęcia.
Oszukany zatem, oszukany ! I rzucił się na 

fotel. Oszukany przez kobietę, która nawet - -  
nie umie grać w scachy! Tego było za wiele.

I powBtał.
— Pani — rzekł — zrozumiesz chyba sa­

ma, że ta  dłużej nie możesz pozostać,
— J t i ! — zawołała.
— Mu na panią alatego prosić, abyś n a ­

tychm iast dom mój opuściła.
— A pan ? — zapytała, spostrzegłszy, że 

i on brał do rąk  kapelusz i obierał Bię w palto.
— Ją... ale co to panią odchodzi ?... Idę 

do klubą.
I  w półgodsiny potem lAjeohąłą przed dom

mają tworzyć Polacy, Cześ., Słoweńcy, feudale i 
chrześcjańsko soijalni? T ak mę pyta w przera­
żeniu Neue fr. Fresse

„Jedyną ucieczką, jaka nowej Brunhildzie po­
zostaje, j?st to, że snadź my Mfcdoczesi nie damy 
się do takiej większości wciągnąć. Lecz cóż, 
gdyby tak było? Wówczas Niemców w Austrji 
czekają ciężkie przeprawy.

„Nnże tedy hądźmy Samarytanaufi miłosier- 
nymi.- I  tujmy się nad n»szą przerażorą prze­
ciwniczką i szepnijmy jej na ucho, um '"”'  ,.ej 
ze stracha: Nie bój się, bohaterko, nie ma cze­
go, bo widzisz to czary i o.biawy złego sumienia. 
Badeni nie zdecyduje się wyjść nam naprzeciw 
z ustępstwami rzeczy wistemi, a my reciprocner 
ku niemu.

„Drogi nasze coraz się bard siej rozchodzą. 
Gdyż, gdyby choć zdaleka o to dbał, aby 
wciągnąć posłów naszych do większości, czyż 
mógłby politykę taką prowadzić jak dziś?

„My Młodoczesi zupełnie się wyleczyliśmy 
z nam ności politycznej, abyśmy szli n a  lep u- 
śmiechów i słodkich słówes wiedońikiej „leśnej 
fauny". My nie w ierzym y  w bajk i ,  w większość 
słowiańsko K onserw atyw ną w Wiedniu, przeto 
nie miejcie chrobrzy bohaterowie żadnegs 
Btrachu".

Refoima ustawy drogowej.
(D r. Jan  JJupka. K ilka sl>w w kwestji reformy 
galicyjskiej ustaioy drogowej. W  Krakowie. 1896.)

III. Czyż to jest prawdziwa autonomja, jeżeli 
np. gmina ma prawo zarządu własnego majątku 
i w nzultacie  m ajątek ten marnieje, ma obo­
wiązek wykonywania różnych działów policji w 
gminie, lecz ich nie wykonywa, bo na to inte­
lek tualne  i finansowo za słaba. Czyż to m i być 
autonomja w powiecie, jeżeli rada powiatowa, 
której najważniejszem zadaniem jest opieka nad 
majątkami gminnymi, i pilnowanie porządku w 
administracji gminnej, ani jednego ani drugiego 
z tych zadań nie wykonywa i wykonywać nie 
jest w stanie. Mus. tłaby bowiem być chyba 
hitanowiona osobna rada powiatowa, osobna 
władza nadzorcza dla każdej gminy z osobna. 
Czyż to jest wreszcie prawdziwa autonomja, je­
żeli obywatele nie mają zastrzeżonego żadnego 
głosu i żadnego udziału w tak  ważnych funk­
cjach w łaizy  publicznej, j a t  rozkl»d i wymie­
rzanie podatków, zwłaszcza -zarobkowych i do­
chodowych tylko narażeni są ua naitępstwa do­
wolności władz fiskalnych; jeżeli wreszcie same 
władze fiskalne rozstrzygają rekursa przeciw 
wymiarom ioh organów wniesione. Nie, to nie 
jest samorząd, to t/lk o  dem orał.zająca, koszto­
wną i bezpożyteczna zabawka. Be, że rady po­
wiatowe budują drogi, to to samo potrafiłby da­
leko tańszym kosztem jeden ustanowiony w po­
wiecie inżynier z wydziałem nadzorczym z kilku 
obywateli złożonym przy boku Na to nie trzeba 
tych całych aparatów biurokracji autonomicznej, 
tych foliałów papieru zapisywanego bezużyte­
cznie, tych kosztów wreszcie, które mogłyby 
korzystnie być użyte.

•Samorządem rzetelnym i prawdziwym, jest 
udniał obywateli we wisystkloh gałęziach funkcji 
państwowych w granicach autonomicznego zwią­
zku. Tu nie da s ę pomyśleć żadnych odrębnyeh 
zakresów działania władz rządowych i autono­
micznych, gdyż funkcje jednych i dtugich po­
winny być w obrębie gminy wykonywane w y­
łącznie przez obywateli, państwo zaś w in tere­
sie słuszności zastrzedz sobie może i powinno 
prawo nominacji naczelników egzekutywy, w 
gminie z pomiędzy obywateli, w wyższych zaś 
związkach n. p w powiecie lub obwodzie z po- 
między swych urzędników. Zasada bowiem wy­
bieralności nacz Imków, to prawdziwe nieszczę­
ście naszej obecnej organizacji autonomicznej. 
Z wyboru wychodzą najczęściej naczelnioy 
słani i nieudolni, bo wyborcy zawsze prawie 
ludzi czynnych i energicznych się obaniają

( matki i śmiała się i śmiuła. Szczególny śmiech. 
Nie wiedziano dokładnie, czy była obrBicąa, 
Czy rozweselona, czy też jedno i drugie ra%ęm.

— Oto jestem — rzekła, wchodząc.
1 mistress Slippers Doile pgściła zdumiona 

z rąk  ostatni zeszyt IJarpora.
— A to co? — rzekła i wyprostowała się, 

podnosząc się w swej napół leżącej pozycji, pod­
czas gdy miss Jane przystąpiła do E dyty i spoj­
rzała na nią pytająco.

Tak, oto jestęm i p o z o s t a ń  ę tutaj, 
gdyż on... o S — i zaśmiała się znowu głośuo. — 
On nie jhce nic wiedzieć o mnie, ponieważ ja — 
czyż to nie konieczLe? — ponieważ ja  nie umiem 
grać w Bzachy.

I Jane też roześmiała się głośno.
— A tera* 1 zap jta ła .
— Teraz zapewne poda się do rozwodu.
— Do rozwodu ? lim , w takim razie będzie 

to jeszi-ze dobry interes i w myślach mistresi 
Slippers Doile, kobieta praktyczna, prędko li­
czyła, co ta historia może jej przynieść.

I  w dwie godziny potem...
W  dwie godziny potem E dyta wzięła świe­

cę i poszła d j  swego pokoju, a miss Jane wzię­
ła  dragą świecę i poszła również do swego 
pokoju.

Przy drzwiach Edyta się odwróciła.
— Dobranoc, Jane — rzekła.
Ta sic także odwróciła i rz e k ła :
— Dobranoc... mistress Ingram.
Obie BDojrzały na siebie i wy buchnęły sza­

lonym, wesołym śmiechem...
To była cała historja.
Przed sądem zeznawały mistress E dyta i 

isisB tam .
Mistress E dyta zaznaczyła z naciskiem, że 

|  umie wprawdzie gjr*ć# że nie s r a  jednak dobrze

Taki wybrany nc.cz«mik pragnie zwykle i nadal 
być wybieranym, musi więc schlebiać wyborcom 
i wobec nadużyć zamykać oczy.

Of>ljłdauie się na wyborców staje się dla 
niego ciągłem źródłem słabości i usiępstw i 
trw ałą zawadą do jakiejkolwiek Śmielszej inicja- 
tywy, do jakiegokolwiek stanowczego kroku na 
drodze postępu. To też należy pod tym względem 
przeprowadzić radykalrą  reformę, należy utwo­
rzyć nową organizację, któraby na czele powię­
kszonego z k ilka lub kilkunastu gmin i obszarów 
dworskich, składającego s.'ę za tern dośó silnego 
i zdolnego do wykonania wszystkich żądań admi­
nistracyjnych okręaru, postawiła naczelnika, mia 
nowanego z pomiędzy odznaczających Bię poczu­
ciem oby watelskiem i energją obywateli. W miej­
sce zaś zbytecznych w tym nowym składzie 
rzeo sy r»d powiat, i starostw powołać do życia 
większe z kilku powiatów utworzone obwody 
administracyjne z wybieralną radą obwodową i 
wydalałem pod przewodnictwem urzędnika rządo- 
wego,^ który byłby zarazem w granicach obo­
wiązujących ustaw wiernym wykonawcą uchwał 
pod jego przewodnictwem zapadłych i miał przy­
danych specjali ych do każdoj gałęzi admini­
stracji ursędnisów jako podwładne a przez 
wydział obwodowy kontrolowane organa wyko­
nawcze.

Jednem  słowem nalesy zdaniem mojem po­
wrócić do „zarysu organizacji władz admimstra- 
eyjnych" z r. 1891, lub te ł do wniosków p. D u ­
najewskiego z r. 1896 i te wnioski przyjąć jako 
podstawę przyszłe! reformy. Gdy zaś reforma 
administracyjna, choćby n«e w tych rozmiarach, 
ale w tym mniej więcej k ierunku przeprowa­
dzona, stanie się nareszcie faktem  dokonanym, 
wtody dopiero będzie można z wiarą w przy­
szłość zabrać Bię d i  reformy specjalnych ustaw, 
które w nowych w arunkach nie zostaną już 
martwą tylko literą. W tedy przyjdzie czas na 
reformę drogową, którą po stworzeniu wprzód 
silnej władzy \? gminie, można będzie jako 
ustępstwo dla ludu uczynione w kierunku zró­
wnania ciężarów i dodatków do podarków prze­
prowadzić.

J a k  wyżej wykazać się starałem  dodatek 
10°/u na cele dróg gminnych zupełnie Tyotarczy 
i dodatek taki nikogo nadmiernie nie obciąży.

prawdzie bl ska ,aż do załatwienia reforma 
podatkowa może w tym względzie pewne zapro 
wadzić zmiany, ale za to ewentualne zniżenie 
podatfci grnntowegu umożliwi ludności znieść na­
wet nieco wyższo wydatki. Rzeczą zaś szczegó­
łowych przepisów usta vy drogowej będzie, by 
ciężar ten uczynić dla ludności jak  najłarwiej- 
szym do zniesienia przez zapewnicuie włościa­
nom zarobku przy drogach, praez umożliwienie 
uboższym zamiany dodatków pieniężnych na 
odrobek, a obszarom dworskim możności zastą­
pienia datków pieniężnych m aterjałami, o ile one 
do budowy i utrzymani* dróg w danej miejsco­
wości okażą się potrzebne. Co do organów zaś, 
którym wykonanie nowej ustawy drogowej po- 
wierzoneu by być miało, to organem takim bę­
dzie w każdym okręgn gminnym mianowany 
naczelnik tegoż wraz z wydziałem okręgowym, 
który byłby także i w sprawach drogowych 
ciałem uchwalającem i kontrolującera

Dla zapewnienia zaś nowym zarządom dro­
gowym^ fachowej pomocy i jednolitego większym 
terytorjom kierownictwa byłoby wskazanem 
w każdym dotychczasowym powiecie w miejsce 
zniesionych -ad  powiatowych ustanowić wydziały 
drogowe składające Bię a> k ilka z wyboru pocho­
dzących członków pod przewodnictwem miano­
wanego szefa, który mając przy boku odpo- 
m edne organa fichowe iużyniera i konduktorów 
drogowych prowadziłby dalej budowę dróg bitych, 
oraz wspierał i kontrolował czynności zarzą­
dów drogowych w każdym z kilkunastu pod ioh 
nadzorem się znajdujących okręgów gminnych.

Czy w ten mniej więcej sposób nie dałoby 
• się administracji k ra ju  usdrowió i zerwawszy 

z czczemi formami Bamorządu, umożliwić przez

to wykonanie ustaw, porządek i sprężystość 
w adm inistracji czy tą drogą nie dałoby się n a j­
prędzej p rzed  ^.eństwa i antagonizmy społeczne 
usunąć i pogłębić fandam enta naszego narodowe 
go bytu w tej części d»wnej Polski, by potem 
w myśl dewizy naszego monarchy, módz luribus 
unitis stanąć do szlachetnego współzawodnictwa 
z inuymi ludami mon«.chji na drodze cywiliza- 
cyjnego i ekonomicznego poBtępu i silni solidar­
nością wszystkich warstw społeczeństwa, w tym 
koncercie austrjackich ludów pierwsza skrzypce 
już ti wale r  swych zatrzym ać rękach, czy ten 
w k ilka zaledwie Błowach przezemnie zaznaczo 
ny, lecz poprzednio już we wnioskach p. D ana 
jewskiego, w pracach Górskiego, Lewickiego, 
w przemówieniach najznakomitszych naszych po­
słów należycie umotywowany kierunek przy 
szłych reform administracji kraju, stosunkom n a ­
szym . usposobienia naszego społeczeństwa odpo­
wiada, to uyło już niejednokrotnie przed laty je ­
szcze przedmiotem ożywionych dyskusyj i pole­
mik dzienniKarskich i s<tdzę, że czas jest, by 
wszystkie te kwestje zainferesowałv znów jak 
najżywiej wszystkich inteJgentuych w kraju 
ludzi.

Nie narzucając swego zdania w tycn kwe- 
stjach nikomu, nie upierając się przytem, by 
przeastawiony w niniejszejszej pracy obraz na- 
Bzych Btosunków gminnych miał być koniecznie 
od wszelkich subiektywnych uprznuzeń wolny, 
by przytoczone ta  fakta wzięte ze smutnych 
w jednym, lnu kilku powiatach, panujących sto­
sunków, miały Bię tak  samo i w innych mniej 
mi znanych wydarzać powiatach, nie twierdząc 
zgoła, by ta  i ówdzie, azięki wyjątkowo zdolnym 
i poświęcającym się ludziom, nie miało Bię dziać 
inaczej i lepiej, nie wykluczając wcale wyjątków, 
ośmielę się tylko zauważyć, ża jeżeli gdzie, to 
w tych sprawach znajduje pełne zaBtosewanie 
zasada, że exceptio prim at regulam m  casibus 
non exceptis. W yjątkow i bowiem ludzie, to nie 
jest czynnik, na którym by można budować za­
sady organizacji adm iriBtracyjnej kraju , gayz te 

, do zwykłych ludzi i zw ykłych, codziennych 
Btosunków zastosowane być winny

Duchowieństwo w arm ji rosyjskiej.
Z powodu opublikowanych nowych etatów 

i duchowieństwa wyznań obcych w armji rosyj­
skiej, podaje Russkij Inw alid  krótki rys roz­
działu duchownych w okręgach wojennych aż do 
chwili obecnej.

Na 12 000 katolików p e t e r s b u r s k i e g o  
okręgu wojennegu był jeden etatowy ksiądz, pod­
czas gdy na 3000 ewangielików w tym  samym 

► okręgn czterech etatowych pastorów. W  okręgu 
w i l e ń s k i m  na 15.000 katolików nie byio ani 
jednego księdza katolickiego na etacie, a na 
8000 ewangielików było dwóch pastorów7 etato- 
wycii; w okręgu wojennym o d e s s k i m  na 
12.000 katolików nie było również ani jednego 
księdza, podczas gdy na 1.500 ewangielików 
było trzech pastorów, nakouioc w p r ? y  a m u r ­
s k i m  okręgu wojennym na 70 ewangielików 
byi jeden pastor, a na 1.100 katolików nie było 
ani Jednego kbiędza katolickiego.

Stosunek ten jest niesłychanie rażącym 
i świadczy najlepiej o tej osławionej tolerancji 
rządu rosyjskiego i o opiece, jak ą  otacza religje 
katolicką. Ten sam nieodpowiedni BtOBunek znaj­
dujemy w podziale duchowieństwa mahometan- 
Bkiego.

T ak  np. w p e t e r s b u r s k i m  okręgu wo­
jennym na 170 mahometan znajdowało się czte­
rech  mułłów, a w okręgu w a r s z a w s k i m  na 
5000 żołnierzy mahometan był tylko jeden mułła ; 
najkomiczniejszem jeBt to, że w f  i n [ a n d z k i  p. 
okręgu wojennym, gdzie nie ma ani jednego 
mahometanina, na etacie znajdował się jeden 
mnłła.

Również nierównomiernym był podział pen- 
syj, pobieranych praez duchownych obcych wy- 
inzń . Wogólo wszyscy oni pobierali mniej, niż

i nie gra chętnie, że mr. Ingram a wyraźnie 
przed tem ostrzegała i mówiła mu, że woale 
tak  dobrze nie gra, jakby  mógł sądsió.

— A — masz pani na to świadków ?
— Naturalnie.
I Nickolls i Sloters i Ivers poświadczyli.
Pomimo tego była gotową zgodzić się na 

rozwód.
Bardzo cbętnie nawet.
— Tak — rzekł sędzia — jeżeli mr. In ­

gram przy tem obstaje ..
A pon.eważ mr. Ingram  obstawał przy 

swojem, przeto Będzia John Brake w ydał wyrok 
rozwodowy-

I był to w istocie interes.
Dziewiętnaśeie tysięcy bowiem dolarów 

rocznej renty to j e s t iuteres, i mistress Me- 
redith Alicja Elżbieta Ingram  uważała to za 
intereF.

A potem — potem było to jeszcze więcej.
Była przecież teraz podwójnie zajmującą.
Młode, rozwiedzione mężatki są zawsze 

interesujące, szczególnie ieżeli jeszcze są 
pannami.

POZDZIAŁ CZWARTY.
Błogie szczęście.

Było to rzeczywiście szczęście, błogie 
szczęście w domu Crookesów. Bo gdzie jest 
miłość, tam jest i szczęście. A miłość tam b jła , 
nieskończona, duma łącząca z sob ą miłość.

Jane patrzyła na swego męża z podziwem, 
patrzy ła  na niego jak  na nadczłowieka, a snem 
jej się wydawało, że do niego należy.

Crooker znowu patrzył na  nią, na swą 
piękną, k - itn ą c ą  żonę, która rozumiała każdy 
poryw jego lacha, każdy polot jego duszy, jak  
n ik t prsedtem, petrsy ł na nią szczęśliwy z

wdzięcznością. Szczęście, którego nie przeczuwał 
nigdy, a które mu się teraz w tej kobiecie tak  
e jpamaj e objawiło, wydawało mu się samemu 
nadzieuBkiem.

I  jeszcze inne panowało w nomu szczęście.
Małe, uśmiechnięte, błogie, pzplajace, kw i­

lące szczęście.
Oh, trz ja było w tedy widzieć Crookesa, 

trzeba go było widzieć, co się z nim działo.
Sądzę, że po raz pierwszy poruszyło się 

w nim coś, czego dotychczas jeszcze nie znał, tak 
samo, jak  nie znał szczęścia. A to „coś" — 
■r iby  je  ̂ tu  nazwać r Duma, to by ła największa 
dama. jak a  istnieje, a nazywa j>e dam ą ojco­
wską.

Co go teraz obchodziły inne rzeczy, co go 
‘ bchodziia jego budowa, jego plany, czem było 
dla niego teraz to wszystko, teraz, gdy miał 
u webie w domu nietylko żonę, alt? i dziecko.

Swoje dziecko 1
Szczególna o rzecz ta  miłość rodzicielska! 

Zupełnie szczególna rzecz, która ogarnia każdego 
niewiadomo w :aki sposób, ale jest, istnieje, po­
tężniejsza, niż każde inne uczucie, która nas robi 
niewolnikami.

Tak jest, nie? ognikami. I więcej jeszcze — 
robi nas tak głupimi, tak  wzruszająco, tak  cza­
rująco, tak  naiwnie głupimi!

Gdyż, czyż może być coś głupszego, jak  
mężczyzna, prawdziwy mętczyzi i., tańczący 
z dzieciakiem na ręku, mężczyzna, poważny męż­
czyzna, huśtający dzieoko na rękach i klepiący 
je, tak  oiule, tak  delikatnie, jak  to tylko jest 
możliwem, i szepczący „ts, ts; ts, ts, ts," do 
niego i śpiewający i gwiżdżący ltd ?

{Ciąg dahity mutąpi).

A 
U

it-U
M

iju
A

jr 
*.'ŁA

M
.Łj.ł.K

j 
ą

 
 ̂

uM
igacj? 

P
ożytki 

KrajowaJ 
4

“/* 
Listy 

iow
arz. 

Kraa. 
ziam

sKiego 
<ł 

/0 
usiy 

HanKu 
hipotecznego 

obecnie 
już 

jako 
gotówkę 

nie 
licząc 

eskontu. 
■ 

k
ib

ib
iis

 
i 

K
ANTOR

 
W

Y
M

IA
N

A



duchowni prawosławni, a daohowni katoliccy 
mniej, niż ewar gieliccy, teras zaś „w stosunku1* 
zabezpieczenia duchownym obcych wyznań od­
powiedniej penBji — pisze B usskij Inw alid  —  
uznano za rzecz sprawiedliwą zrównań pensje 
duchownych katolickich z pensjami duchownych 
ew angelickich, powiększając zarazem wysokosi 
płacy co do pensji i kwaterunkowego do normy, 
ustanowionej dla duchcwnyoh prawosławnych, a 
pod względem „stołowych1* — do normy, okre­
ślonej dla młodszych oficerów roty.

Jednooześoie ustanowiono normę, ile powinno 
być duchownych .w każdym okcręgu wojennym, 
a mianowicie na 6000 katolików jeden ksiądz, a 
na 3000 ewangielików jedun pastor.

Dziwnym jest ten stosunek 6000 i 3000, 
dlaczegóż nie było zrobić albo po 6000 albo po 
3000? Jestto tak ie  wymownym dowodem „czu­
łej opieki" n id  Katolikami.

Z naszych zdrojowisk,
Krynica 16. sierpn;a.

I. D ruga połowa sierpnia to i koniec ru ­
chliwego życia w u .szych zdrojos* skach. Oczy­
wiście i w K rynicy nie inaczej, cbociai trndno 
zwalić winę takiego stanu rzeczy wyłącznie na 
klimat. W  porze tej bywa tu  zazwyczaj n a j­
piękniejsza pogida, a nawet na b rak  ciepła 
uskarżać się nie moina Że się więc zdrojowiska 
nasze tak  szybko wyludniają, pochodzi to za­
pewne ztąd, żd jedni spieszyć muszą z dziećmi 
do szkół, inni zaś nie znajdując w nich — 
zwłaszcza gd? nastaną dłuższe wieczory — 
żadnej rozrywki, znudzeni, uciekają gdzie 
kto może.

Przypatrując iię takiem u grom .duem u p ra ­
wie uciekaniu gości kąpielowych, nie jeden 
musi Bobie słusznie pomyśleć, że wartoby było 
przecież zastanowić się nad tdin, czy nie dałoby 
się co uczynić w tym kierunku, aby część tych 
gości przynajmniej na dłużej zatrzymać. Nie 
obaszłoby oię oczywiście bez pewnych ofiar ze 
strony zarządów zdrojowych, przypuszczam je­
dnak, że w kłady na ten cel poczynione, a ro­
zumnie użyte, przyniosłyby z p» wnością obfity 
plon. Niestety trudno się jednak spodziewać 
u nas takiej akcji. Zdrojowiska nasze, aczkol­
wiek obdarzone bogato od natury, stoją jeszcze 
na bardzo niskim poziomie pod każdym  innym 
względem. B rak środków m aterjalaych główną 
jest tego przyczyną, me jedyną jednak. Na do­
brych chęciach nie zbywa nikomu, w to wieizę 
chętnie, ale od chęci do csynu daleko, a jeżeli 
się gdzie zdobędzie na ozyn, nie zawsze on 
odpowiada miejscowym warunkom, nie zawsze 
jest zgodny z potrzebami i życzeniami gośoi 
kąpielowych.

Kto zna zdrojowiska nasze musi oczywiście 
przyznać, te  pod każdym względem prym trzy- 
m i Krynica. Z ik ład  ten, będący własnością 
rządu, rozwinął się w ostatnim dziesiątku lat 
bardzo korzystnie i n:e wątpię, iż zająłby i w 
rzęazie zagranicznych miejsc kąpicluwych niepo­
ślednie stanowijko, gdyby w ładza zarządzająca 
nim była w innych, niż rządowych rękach. 
Mimo wysiłku władz miejscowy oh ciężar biuro­
kratyzm u aastrjackiego przygniatał wszystko, i 
niejedna myśl zdrowa utonęła w pyłach a- 
któw.

Kiedy zatem przed dwoma laty zadecydo­
wano oddać Krynicę pod wyłączny zarząd na­
miestnictwa, można się było spodziewać nader 
korzystnych rezultatów, zwłaszcza, że na czele 
raądu krajowego stał mąż, który dowiódł nieje­
dnokrotnie, co wielkim rozumem, energją i ta k ­
tem można zdziałać. Toż i ci wszyscy, których 
losy Krynicy tak bardzo inteiesują, nabrali 
otuohy i nadziei, że ta perła galicyjskich zdrojo- 
wicfc zajaśnieje waet w całej pełni swego 
blasku.

Niestety, zanim hr. Bad mi mógł si^ rozpa­
trzeć w stosunkach i potrzebach Krynicy, powo 
łano go na inne stanowisko, a jakkolw iek za 
inicjowana przez niego polityka co do K ynicy 
me została zmienioną, to z drugiej strony nie 
widać, a co gorsza, nawet przeczuć nie podo­
bna, aby nowe rządy były takim i, jakim i je 
mieć chcielibyśmy. System rządzenia „od Bielo­
nego biurka11 nie zoBtal zniesiony, a dewiza 
„ w s z y s t k o  n a  p a p i e r z e 1* króluje sobie, 
jak  za dawnych dobrych czasów.

L ita  tymczasem mijają, a K rynica nietylko 
sie me podnosi, %le do pewnego stopnia upada 
Zdanie to moje, jakkolw iek śmiało wypowiedzia­
ne, podzielają jednak ci wszyscy, którzy przez 
Bzereg długi lat są tu  stałymi gośćmi. Myli Bię 
zaś grubo ten, kto pragnie dowodzić przeciwnie, 
a jako główny argum ent przytacza zwiększenie 
się liczby gości kąpielowych.

Na papierze, zw łaszcza urzędowym, wyglą­
da to w prawdzie bardzo ładnie, zupełnie jednak 
inaczej w rzeozy wistości. Najpierwej więc odpo­
wiem, że nia liczba, ale jakość os >b od w edzają- 
cyob sdrojowiska stanowi o ich rozwoju. Te bo 
wiem tłum y najrozmaitszego żydowstwa, od któ­
rych czernią się karty  li ity gośoi, a którymi 
zapchany jest deptak, park. ba, najbardziej u- 
k ry ty  i oddalony kącifc w Krynicy, nie wpłyną 
ani na dobrobyt właścicieli domów, kupców i 
wszystkich tn  zarobku jąoych, ani nie przyczy­
nią się bynajmniei niczem, eony mogło wpły­
nąć korzystnie na roawój zakładu.

(13)
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A lek san d ra  W y b ran o w sk ieg o .

(Ciąg dalszy).
Są to rekw izytu oddane arendarzowi przy 

wypuszczania browaru, z którymi obchodzić się 
ma i strzedz je od zepsucia Bzozególnie, jak  
powiada ugoda. „Ponieważ zaś dla wygody aren- 
darza garniec jest nowo postawiany, starać się 
tedy ma, aby go nie zdezelował, zwłaszcza 
kurzeniem gorzałki z ziemniaków, przez które 
się garniec rujnuje“.

P rzy takiej łatw ej i taniej produkcji wódki 
i piwa i cena była niska.

W tym samym kontrakcie zastrzega sobie 
pan chorąży podlaski, że „na potrzebę dworską, 
gdy trunek za kwitem pińskim  brany będzie 
garniec gorzałki nowa miarą rachow ać się ma 
czeskich 13, piwu garniec groszy 4 W  paleniu 
piwa i warzenie gorzałki na dworską potrzebę 
ekscypu - sobie dwór wszelką wolność1*.

Przytoczyłem dla tego szczegóły tej ówcze­
snej przemysłowej gospodarki, ażeby tern lepiej 
okazać, jak  m ałe wiadomości pann pudstaro-

N ajazd ten żydoBtwa jest wprawdzie klęską 
prawie elementarną, lecz z drugiej Btrony, czy 
może rząd powiedzieć z czystem sumieniem, iż 
czynił cokolwiek w tym  kierunku, aby tema 
zapobiedz?

Czy może w ten spusób chciano nawale ży­
dowskiej zapobiedz, iż wynajmywano we wszy­
stkich domach rządowych sklepy wyłącznie 
żydom? W suak w nowym bazarze ani jbden 
sklep nie dostał się katolikowi i jakby  na prze­
kór naszemu społeczeństwa, Bprow&dzono tam 
chałatowców z Kaźmierza, którzy też zanieczyścili 
ten nowy budynek z miejsca i uczynili go 
wstrętnym dla każdego, kto ceni czystość i po­
rządek.

Rozumiem dobrze trudne położenie rządu 
wobec równouprawnionych obywateli państwo, 
nie rozumiem jednak zupełnie niczem nieuspra­
wiedliwionego niedbalstwa w stosowaniu i prze­
strzeganiu przepisów, dotyczących hygjeny, czy­
stości i porządku społecznego. Dość Bpojrzeć do 
tych nor wstrętnych, gdzie przemieszkują to 
irusy, dość przypatrzyć się ich ubianiu, a raczej 
„n ie  u b r  a n i u “, ażeby przyjść do przekonania, 
że chyba trudno wymagać od ludzi, ażeby 
chcieli przebywać w sąsiedztwie takiogo brndu 
i niechlujstwa, kąpać się w tych samych co 
oni łazienkach, whycLiwać zatrute przez nich po­
wietrze...

Nie łudźmy Bię zaś, dzisiaj iowiem jest już 
taki Btosunek, że na 100 gości jest 75%  źyduw, 
a jak  tak dalej pójdzie nie będzie nas tu ca ł­
kiem. Pierw jzem  więc uleppzeriem, o jakie za­
rząd powinien się Btarać, powinno być wynale­
zienie Bposobn, aby powstrzymać najazd ży- 
doBtwa. Potrzebaby zatem stosować z całą suro­
wością przepisy co do czystości i hygjeny — 
kazać poburzyć wszystkie te nory, w których 
się gnieżdżą, nie dopuszczać niechlujstwa do źró ­
deł i łazienek, wzmocnić policję, aby czuwała 
nad porządkiem i nie dopuszczata w granice za­
kładu  tych, którzy taks nie uiścili i zastosować 
rozmaite inne środki prawem dozwolone. Ład, 
porządsK, czystość, to nie dla nich, nciekną więc 
wnet, a Krynica, z nich oczyszczona, wzbije się 
B>ybko w gorę — zw hszcza, gdy i w innym 
biernnku oditąpi iię od szablona, porzuci się 
biuiokiację i pójdzie Fit; torem normalnym.

Lecz o tern, jak  i o tegorocznym Bozonie 
pomówię w następnej korespondencji. M .

Odezwa.
O i radcy dworu p. Piusa Twardowskiego, wice­

prezesa towarzystwa „Kahleuberger Kircheaverein“ , 
otrzymujemy następujący odezwę:

W doiu 17. czerwca r. b. obchodziliśmy dwu­
setną rocznicę zgonu J i a a  III. Na dzitń 17 b. m. 
p rzepadała  267 roc-zuica narodzenia się na zamku w 
Olesku tego, którego później zwano „Słońcem Europy 
i Oitomańskiego seiężyca zaćmieniem". W tym to 
dniu ujrzał Jan Sobieski po raz pierwszy światło 
dzienne, które w bogobojaem i bohaterskiem życiu 
jego tnkitm zajaśniało blaskiem, że aż się odbiło, ku 
wiekopom >ej pamięoi najwznioślejszego dzieła naszego 
króla P iasta : odsieczy Wiednia i obrony chrześojań- 
stwa od nawały muzułmańskiej, na stropie niebie­
skim „Tarczą Sobieskiego" po wieozLe czasy.

Naszym tedy przedswszystkiem jest obowiąz­
kiem nader chlubnym, czoić pamięć tego króla- 
bohatera — i czynimy* to przy każdej sposobiłoś i. 
Ale nie na tern koniec. Naszym obowiązkiem jest 
także dbnć o to, ażeby tego iście chrześciańskiego 
króla rycerza uczciły też i inne narody w Europie, 
a przed innymi mieszań,jy Wiednia i ażeby ponie­
kąd nauozouo się cenić i nasz naród, który takiego 
wy duł b batem niespożytych zasług dla naszej 
świętej wiary, dla cywihzacji europejskiej, dla mo- 
narchji au.trjatkiej i miasta Wiednia, nareszcie dla 
własnego kraju i narodu naszego.

Tak pojmowałem cJ Ut dziesiąta'iw mój pa- 
trjotyozny obowiązek dla uczczenia pamięci króla 
J  na III. na Zażdein miejsca i przy każdej sposo­
bności i w tym duchu ucieszyłem się niewymo­
wnie, gdy w roku 189-3 po nabożeństwie udpra- 
wionem w kościele na Kahlenbergu dnia 12. wrze­
śnia (w 210 rocznicę odsieozy Wiednia) ks:ądz 
FranoiSitk Salezy Neumayer, proboazoz w Kihleu- 
bergerdorf i inni uczestnioy w tej pamiątkowej uro­
czystości, wyłąotaie Niemcy Wiedeńozycy, postanowili 
zawiązać się w stowarzyszenie w tym celu, ażeby 
fakt tak wsze.hdziejowego znaczenia, jak odsiecz 
Wiednia, uczczony został i po wszystkie ozasy był 
godnie czozory w raiejsou, gdzie Bię spełnił.

Należy nam tedy cieszyć się z tego, ie  to sto 
warzyszenie „Kablenberger Kirehenverein in Wien" 
za aprobatą konsystorza w Wiedniu i niższo-austr- 
jackiego namiestnictwa w sierpniu 1895 roku po­
wstało. To poczciwe bractwo powołało mnie przy 
ukonstytuowaniu się, mnie jedynego Polaka, do 
wspólnej pnoy  w wydziale, której się też t  nie- 
mnmjszcm oddaję pośw ęoaniem, jak inni członkowie 
wydziału Niemny. Stowarzyszenie „ Kahlenberger 
KircheLverein in Wien" zaetuguje w zupełności na 
nasze moralne i materjulne poparcie

Jak  wiadomo, oelem jego jest utworzenie fun­
dacji na coroczne odprawianie uroczystego nabożeń 
stwa w dniu 12 września na paurą^tę  odsieczy 
Wiednia, oraz o le na to pozwoli mająteż stowarzy­
szenia, uwiecznienie tej odsieczy, dokonanej przez 
króla Jana 111., godnym pomnikiem w kościele św. 
Józi fa na Kahlenbergu.

Jako wiceprezes tego stowarzyszenia, którego

śoiemu były potrzebne, kiedy tak  łatwo i poje- 
dyńczo w yrabiała się wódka i piwo w jednym 
budynku i za pomocą jednego prawie aparatu.

Jak  jednak to się dsiało, trudno nam d u ś 
zrozumieć, a przecież tak  było, jak  to z tego 

I ciekawego opisu widzimy.

V II.
DawrTejsze podróże.

f W y ją te t  z pam ię tn ik a).
I.

_ X «  tak t o i l l o  t e m p o r o  bywało  
Mośoi Cześnikn, mój n iły  sąs iedita ,  
l iy ło  dość i ło ta  a w ydatlów  m iło  
Piło i ię własny miodek przy ohiedzis11.

(stara piosenl.*),
Nio tak  dobrze i iasno nie przechowuje się 

w pamięci jak  młodociane wrażenia, nie zmie­
niają one nigdy krasnyob barw ani wśród skw ar­
nego lata, ani w ponure dni naszej jesieni, ani 
wtenczas nawet, kiedy |UŻ zuna wystudza nam 
w piersi gorętsze uczucia i pamięć coraz bardziej 
biedn.ejt', są oue zawsze w każdej porze życia 
jednakowo mile.

Dziś jeszcze po sześćdziesięciu latach, jak 
gdyby w i a j r a j  to  było, widzę cały zaoDÓd w 
domu i słyszę to wszystkie projekta przed wy­
jazdem moich rodziców w daleką i kilka mie­
sięcy m ającą trwać podróż.

Było to po wczesnych zbiorach, pięknego

przewodniczącym według statutu jest każdorazowy 
proboszcz w Kahlenbergerdorf, zwracam się do ro­
daków z gorącą prośbą, ażeby zechcieli według mo­
żności przyczynić się do urzeczywistnienia tycL pię­
knych celów, które stowarzyszenie „Kahlenterger 
Kircbenverein in Wien" sobie założyło.

Kto złoży 50 centów rocznie —  nie kłaóąc 
tamy szczodrości - -  zostaje stałym członkiem sto­
warzyszenia; kto kwotę jednorazową dwadzieścia 
guldenów ofiaruje, policzony będzie w poczet zało­
życieli ( Orunder) ,  kto zaś też jednorazową kwotę 
pięć guldenów złoży, zostaje ozłonkiem wspierającym 
( Wolthdter) stowarzyszenia.

Datki pieniężne i zgłoszenia się na członków 
przyjmują wszystkie redakcje czasopism krajowych, 
które je do stowarzyszenia w Wiedniu przesyłać i 
w pismach swoich przy podaniu nazwisk i adre­
sów łaskawych ofiarodawców wykazywać będą.

Wszelkie datki i wkładki pieniężne mogą też 
bezpośrednio być >»ysełane de „Kahlenberger Kirchen- 
verein in Wien X1X;3 Pfarrhof'*; na co pokwito­
wanie ze strony wydziału stowarzyszenia pod poda­
nym adersem nastąpi.

Przyczyniając się tym sposobem i z naszej 
strony do rozwoju stowarzyszenia wiedeńskiego przy 
kościele na Kahleubtrgu, pielęgnującego wśród Niem­
ców pamięć króla naszego J a j a  III .  obrońcy W ie­
dnia i chrześcjaństwaa w roku 1683, oddamy cześć 
Bogu i naszemu królowi bohaterowi.

We Lwowie auia 12. sierpnia 1896 roku.
P iu s Twardowski.

DZIENNIK POT SET * dnia 18. Sierpnia IBM r.

K f t O M K A .
PamięLjmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki. _ _____

Diarjusz óWwstą.
W t o r e k  18 sierpnia.
Teatr le tni: „Doktor Klaus1*, komedja Adolfa 

L ’Arrocge’a. Początek o godz. 7 1/, wieczorem.

Wiadomości osobista. Prezydent ministrów br .  
B a  de n i  bawiąc przez kilka godzin w sobotę we 
Lwowie w przejeździe z Buska do Wiednia, zwiedził 
szczegółowo tutej3/.y instytut weterynarz, oprowa­
dzany przez dyrektora dr. Szpilmana, —  Stanisław 
K g i o b a n ,  znakomity rysownik i ilustrator, mie­
szkający stale w Paryżu, bawi obecnie z małżonką 
w naszem mieście

Kalendarz Wtorek (18 : Heleny. —  Wschód 
stońea o godzinie 5. minut- 5, lachóA o gs.isi„ie 6. 
minut 59.

Kalendarz myśliwski. W nivo polować na jelenie, 
kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, dropie, 
pardwy, ptactwo błotne (k.zyki, dnbelty, kulony, 
bataljony) i ptactwo wodne (dzjkie gęsi i dzikie kaczki).

Za stitystykl szkolnej. Według wydanej nie­
dawno statystyki rządowej austrjackich zakładów 
szkolnych było w r. 1895 na 8 austrjackich wsze­
chnicach 1176 nauczycieli, a 15.632 słnchaeów. Po­
laków słuch >czy uniwersytetu było 2462. W 6 
akademjach technicznych było 2269 słuchaczy, mię­
dzy nimi 249 Polaków. Na 180 gimnazjów było 24 
polskich, a na 57.831 uczniów gimnazjalnych 9525 
Polaków. Na 79 szkół realnych były tylko 4 polskie, 
a na 22.354 uczniów tylko 1296 Polaków. Szkół 
ludowych i miejskich było 18 087 publicznych, a 
910 prywatnych; między niemi 1824 polskich, a 
1990 ruukich. Cyfry te dobitnie świadczą, czem są 
deklamacje ruskie o rzekomem prześladowaniu Ru­
sinów i o niedo3tatecznem ich równouprawnieniu.
Z 3,772 531 dzieci, obowiązanych do uczęszczania «<o 
8*kół uczęszczało 3 ,160.837. Natomiast 429.961 
dzieci nie uczęszczało we*le do szkół. 1 tych przy­
pada na Istrję 38 proc., na Bukowinę więcej niż 36 
proc., na Galicję więcej niż 34 proc. W jednej tylko 
Górnej Anstrji wszystkie dzieci (od r. 6) uczęszczały 
do szkół ludowych.

Wielka klątwa Kongregacja Świętego Uizędn 
(sancti O ffitii s. Inąm sdionis) dekretem z d. 5. 
sierpnia br. orzekła, że ks Stanisław Stojałowski, 
okazawszy nieposłuszeństwo poprzednim rozkazom i 
upomnieniom Stolicy św., ściągnął na siibie wielką 
klątwę, mmnowicie t. z. excommunicatlo %em latae 
sententiae.

Temperatura Barometr idzie w górę.
Wczoraj bvła najwyższa temperatura 25 6 ’C., 

najniższa -f- 12'4°C.
Opad dessezu wynosił 5 2 
Dyplom obywatelstwa honorowego wręczyła 

dnia 13 bm. deputacja rady miejskiej m. Rzeszowa 
z burmistrzem drem Jabłońskim n» czele, p. Ada­
mowi Fedorowiczowi, staroście rzeszowskiemu.

ii fi sra sportu. Porucznik D’Almeida Correa sa 
Joann, upadł wraz z koniem przy wyścigach 11. p . 
ułanów na torze kiównickim pod Przemyślem. 10. 
bm. Koń przygniótł jeźiźoa, co spowodowało niebez­
pieczne uszkodzenia wewnętrzne. Porucznika odwie­
ziono do szpitala garnizonowego.

Romantyczna i głośna przed paru miesiącami 
hi>torja zamordowania Nykoły Ławryk przez kochan­
ków jego żony Naści, dwu szwagrów Dmytra Bihuaa 
i Tymka Manyota zakończyła się obecnie. Jak  wia­
domo, eą l  stanisławowski na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłyob zasądził Bihuna i Mnnycza na 
śmierć przez powieszenie, na podstawie jednakowoż 
ułaskawienia obu przez cesarza, zamienił najwyższy 
tr jb n n a ł  karę śmierci na dożywotuie więzienie.

Ku.ja wielkich posiadłości in  S /ląsku wybiera 
do sejmu 9 posłów w dwóch kołach. Pierwsze

urodzaju, jakiem Kos3owa zwykle mies»kańców 
swoich durzyła. Po c:epłym i pogodnym lecie 

, w miesiącu wrześniu w r. l o 3 4  wybrali eią ro- 
: dzice aa Podole odwiedzić rodzinę. i

Nim jednak wyjazd nastąpił, robiły się kilka j 
tygodni przygotowania. N a p rz ó d  wyprawa matki 
i sióstr potrzebowała dłuższego czasu —  nareszcie 
ułożenie trzech furmanek, które w dragę iść 
miały, dokupienie do oich koni u pana Kwieciń­
skiego, sprowadzenie powozu z Białek gdzie były 
słynne fabryki powozów Bruniaka i Fucbsa, mno 
żyło wiele zachodu, co malca ośmioletniego cie­
szyło i zajmowało.

Z żalem jednak, jak  sobie przypominam, pa­
trzyłem  na wypróżnienie wozowni, dotąd zapeł­
nionej przeróżnemi staremi landaram i z czasów 
jeszcze mego dziada pana chorążego a może 
dawniejszych swych dziwnego kształtu „kar,o 
lek" „taradajek", w których się kryłem  a ie rtz  
i weaoło bawiłem. W azystkie te rozmaitej wiel­
kości powozy zabrano do Białej i wymieniano 
na mały p iłk ry ty  pow ozib, uazywający się „ko 
czobrykieui1*.

Opisawszy już raz w moich dawniej­
szych zapiskach z przeszłości tę p< dróż, nie 
chcę powtarzaó wszystkich szczegółów odwiedze­
nia rodziny. Są jednak z tej epoki młodego wieka 
tak  miłe wrażenia, żywo jeszcze w pamięci za 
chowane, że niepodobna mi ten pominąć.

koco liczy 40 wyborców i wybiera 7 posłów, drugie 
zaś liczy t y l k o  c z t e r e c h  wyborców (książę oie- 
szyńiki, książę opawski i karaowsH, książę bielski i 
wielki mistrz zakonu niemieckiego) i wybiera d w ó c h  
posłów.

C ały  sąd W Brezy —  jak donosi Gazeta sa­
nocka —  począwszy od naczelnika, a skończywszy 
na woźnych, podał się o przeniesienie. Muszą być 
bardzo anormalne stosunki w Birozy, skoro aż do 
tego przyszło.

Memorjał do wydziału krajowego. Z Kossowa 
donoszą: Za inicja‘.yvtą dyrektora banka chrze.ścjań- 
skiego w Kossowie, p. Feliksa Doerilera, wniosła 
instytucja ta netuorjał do wydziału krajowego, zwra­
cając uwagę na wyzyskiwanie ludności huculskiej, 
zajmującej się wypasem bydła, tudzież na marnowa- 
nownaie bogactwa krajowego przez zaniedbywanie g o ­
spodarstwa mlec nego. — W  memorjale tym podnie­
siono ujęcie hadlu bydłem w ręce towarzystwa akoyj- 
nego, które pośredniczyć ma w cloctawie bydła do 
Wiednia i dla większych posiadłości na wypas do 
gorzelń, tudzież założenie wzorowej fabryki bryndzy, 
serów i masła deserowego. Zważywszy, że tysiące 
beczek bryndzy wywożą spekulanci żydowscy do 
Kesmarku na Węgrzech, a tam po dokonanej prze­
róbce, powraca bryndza za drogie piea:ą ize do kraju, 
to przychodzimy do przekonania, że założenie fa­
bryki biyndzy i serów jako delikatesów sprowadza­
nych, mogłoby przynieść akcjonarjuszcm, ludności 1 
krajowi znaczne zyski, a pieniądz pozostawałby 
w kraju.

Płaca profesorskie. Rada m. S noka uchwa­
liła wnieść do ministerstwa oświaty petycję o zró­
wnanie płac profesorów gimnazjaluyih ua prowincji 
z płacami profesorów we Lwowie i Krakowie.

Jeszcze krokodyl. Poru znik K. w Białej zaku­
pił  przed niedawnym ozasem w menażerji Ktudskyego, 
goszczącej obecnie w Białej, małego krokcdyla za 
cenę 15 zł. Kiokodyl otrzymywał pożywienie w do­
mu, a pieczę nad n ‘m sprawował służący oficera. 
Kilka dni temu polecił porucznik służącemu wymyć 
krokodyla na brzegu Olzy, gdyż zwierzątkr, nie ma­
jąc długo styoznośoi z wodą, pokryte było grubą 
warstwą brudu i nieczystości. Zaledwo jednak kroko­
dyl zobaczył wodę Olzy, w yrw rł  się gwałtownym 
ruchem z rąk żołnierza i zniknął w falach rzeki, 
Jakie są dalsze Insy krokodyla, nie umie wyjaśnić 

Wochenblait, z którego wzięto tęnawet Bielitzer 
wiadomość

Pijaństwo Wiedeńskie Stowarzyszenie

czyni no glcwę 13l/a 
6 %  litra wma,

30 z ł . w
a

całośai

przeciw
nadużywaniu gorąoyeh napojów, rozesłało odezwę 
oelem zyskania członków. Na ozele tej odezwy znij- 
dujemy wykaz oparty na urzędowych danych o ilości 
wypitych u nas trunków alkoholieznycn. Według 
tego wykazu wypija się w Anstrji rocznie 6,764 700 
heżtolitiów wódki, 54,556 000 hektolitrów piwa. a 
3 ,220.000 hektolitrów wina. To 
litra wódki, 10 7 %  litra piwa i 
w pieniądzach na głowę rocznie 
zaś 1500 miljoaów reńskich.

Burza nawiedz łn daia 11 bm. Komarao. Koło 
godziny 7 nadciągnęły czarne chmury i zerwał się 
wicher, który pozrywał dachy z domów, powyrywał 
z korzeniami drzewa i wielkie szkudy poczynił 
w polu, gdyż porozrzuoaf na wszystkie strony zżęte 
•»boże tak leżące na p imieci, jakoież złożone w pół- 
kopki. Spadł również grad, ale nie uozynił wielkich 
szkód, gdyż silny deszcz natychmiast go spłukał.

Matyldę Caselli, poetkę włoską, wydalono 
w tych niach z Rzymu dla tego . ,  że się zakochała. 
Dwóch policjantów w spotób niezmiernie uprzejmy 
tjwarzy-zyło jej do Palerma. Początkowo za przed­
miot swaj miłości wybrała, deputowanego Cer rlottiego, 
ale ponieważ poprzestawała tylko na pieśniach do 
niego pisanych, pozostawiono ■ ją w spokoju. Później 
upodobała some prezesa senatu, Fariniego i męczyła 
go od lut kilku oświadczynami miłosnemi prozą i 
wierszem. Oaselli miała również posiadać (iaty Fa- 
riniogo, któremi posługiwała się w spoEÓb komoro- 
mitujący prezesa senatu. Jnż za ozasów ministerstwa 
Nicot-ry policja wmięrzóła się w ten romans i pe­
wnego pięknego poranku wysłała poetkę w strony 
rodzinne do Sycylii. Od pewnego czasu powróoiła do 
Rzymu i przypućciła p mowny szturm do aiewzru 
szonego seroa prezesa senatu. 1 zuów spotkał ją ten 
sam los, w postaci policjantów, którzy zakochanej 
poetce ułatwili wyjazd z wiecznego miasta.

Dramat rodzinny. Z Drezna donoszą, iż kupiec 
Petermann zamordował swą żonę, a następnie sam 
sobie odebrał żyeie. Przed samobójstwem oblał wszy­
stkie rzeczy n tf .ą  i podpalił je. Mieszkańcy z o Da 
czywszy ogień pospieszyli z pomocą i ugasili go, w 
mieszkan'u atoli zastali dwa trupy. Motywem morder 
stwa i samobójstwa miała być zazdrość.

Nowy Święty rosyjski.  K ra j  donosi : Synod 
rządiąoy w rezolucji swej ogłoszonej w dziennikach 
petersburskich d. 9. sierpnia br. podaje Jo wiado­
mości publicznej, iż ze względu na cuda, dokony 
wane n grobu arcybiskupa czernihowskiego, Teodo- 
zjufzn Ugliukiego, który zmarł w r. 1696, rozpo­
częto proc-s kanonizacyjny, wkładają? na metropolitę 
kijowskiego Jiannikiu-za i na biskupa czeruihowskie- 
go Antonjusza obowiązek sprawdzenia, Oi,y zwłoki 
zmarłego arcybiskupa me uległy zepsucia i czy cuda 
istotnie miały miejsce. G iy wspomniani dostojnioy 
wraz z innymi, których sj bie przybrali do pomocy, 
stwierdAli, że zwroki nie zostały zepsute, oras, że 
cuda nie mogą uledz żadnemu zaprzeczeniu synod 
rządzący, rozpatrzywszy najszczegółowiej wszystkie 
wyżej wymienione okoliczności, przedstawił carowi 
report, w któ-ym wypowiedział następujące myśli: 
1. ażeby spoczywającego w Bogu aroybiskupa T eodo- 
zjusza zaliczyć do rzędu św ię tych; 2. ażeby ułożyć

W  Kropiewnlku, położonym «v górach w ob 
wodaie samboinŁim, bawiliśmy dwoma nawrotami 
najdłużej i najprsyiorLniej. Jadąc do Kropiewnika 
o milę drogi za Drohobyczem czcliały naa już 
wozy, zaprzężone wołami, ażeby prz iz góry u ła ­
twić przeprawę i zrobić bezpieczniejszym prze­
jazd przez liczne kamieniste potoki.

Do nich si > wiec przesiadłezy i zostawiwszy 
powozy, aby za nami powoli postępowały, jecha­
liśmy ogromnymi lasami i malowniczą okolicą, 
w której wśród wianka gór, na równinie nad 
samym brzegiem Stryja, ujrzeliśmy ocieniony 
dużymi drzewami stary dworzec, z obsz m ymi 
budynkam i i rodzaj b&Bzty na końou pięknej 
ulicy topolowej, przez któr^ wjeżdżało się do 
niego. Brama ta  w formie baBity, mi, Ja na pię­
trze ładny pokój z galerjyką do koła, z której 
widok na rzekę, wieś i góry był bardzo piękny. 
Przytem  ozdobioną była ogromnymi rogami je le ­
nimi zapewne ?< czasów pana podkomorzego Na 
bojowskiego, k r e w n e g o  irego wuja, od którego 
on dostat ten familijny majątek, gdyż rodzina 
Nahujowgkich, jak  groby w cerkwi świadczą, 
wyżej 300 la t go pesibdała.

Ojciec n;ój lubił ten majątnk, bo w nim
najprzyjemniejsza lata przeżył swego pożyoia 
z pierwszą żoną, dzierżawiąc go lat kilkanaście od 
opieki małoletniego swego ciotecznego brata p.

szcżfagólne dla niego nabożeństwo: 3. ogłosić o tem 
przez ukazy synodu. Czr na sałąozonym do rapootu 
synodalnego i do akt sprawy raporcie p. oberproku- 
ratora synodu własnoręcznie napisał „Zgadzam się. 
Przeczytałem za wzruszeniem." Celem przeto speł­
nienia woli cara, synod rządzący polecił metropolioie 
kijowskiemu Joannikjuszowi i bi. Łupowi ozerniho- 
wskiemu Antonju3zowi uroczyście oderyć relikwie 
św. Teodozjusza i na tę uroczystość naznaczył dzień 
9 wiześnia roku Dieżącegu.

Świadkami pełn»] grozy sceny byli podróżni, 
jadący pociągiem do Ernden w Prusiech. Na szynach 
kniejowych pod miastem b_wił się mały ośmioletni 
chłopak. Gdy ujrzcł zbliżająey się pociąg, chciał 
szybko uciec, ale niestety noga wcisnęła się mu między 
szyny tak. że jej wyjąć nie mogł. Przerażony chło­
pak wołał o pomoc, ale nikt nie odważył się zbliżyć 
do niego, g ay i  pociąg w pełnym biega "już dosięgaj 
miejsca, w którem sta ł ów chłopak. Nagle jeden 
z robotników zawołał ua niego, aby się położył 
twarzą na ziemi. Chłopak rady usłuohał i zaledwie 
położył się n i  ziemi, pociąg przeleciał po nad nim. 
Maszynista widział wprawdzie z daleka cały wypa­
dek, ale już nie mógł pociągu zatrzymać. Wszyscy 
oniemieli z przerażenia, ale gay po przejścia pociągu 
pospieszono ku ohłopcu, znaleziono go na szczęście 
zupełnie zdrowego; nio mu się nie stało. Publiczność, 
któia przypatrywała się z dalek_ temu wypadkowi, 
ochłonęła z przerażenia widząc, jak chłopak poaaiósł 
się i począł uciekać Z przerażenia atoli malec zu 
pełnie osiwiał.

Wiadomości osobisto. Prezydent wyższego sądu 
kraj. dr. Aleksander Mniszek T o h o r z n i c k i  wy­
jechał na sześciotygodniowy urlop, a prezydjum wyż­
szego sądu objął wiceprezydent dr. Jan D y i e w s k i .  

W sprawia kupna tramwaju elaktrycznego
dowiadujemy się, że wydział krajowy dla tego za ­
żądał przedłożenia sobie dokładnych bilansów tego 
przedsiębiorstwa, ponieważ w kontrakcie gmiay i  
firmą Siemens i Halske nie było wyszczegćlnionem 
za co wspomniana firma otrzymuje 700 000 f j .  wy­
nagrodzenia fonieważ człoukowie komisji elektry­
cznej pp. Marchwicki, Lowenstein i Łyszkowski 
jeszcze przez trzy miesiące związani są danem sło­
wem honoru, mogli przeto wydziałowi krajowemu 
.../łuszczyć tylko najważniejsze pozycje wspomaiauej 
sumy, przyczem pokazało się, że wynosi ona wła­
ściwie i52 0o0, a nie 700 000 zł. Oióz suma ta 
obejmuje przedewszystkiem budowę kolei, rozszerze­
nie zakładu, szesnaście staryon i sześć nowych wo- 
zówr z którycb każdy kosztuje 8000 zł., dwie ma­
szyny, z tych jedna z akumulatorem i oały szereg 
drobniejszych urządzeń. Wydział krajowy przedy­
skutował powyższe pozyoje i przyjął je do wiado­
mości. a wtorek, jak się dowiadujemy z pe­
wnego źiódła, zbierze się raz jeBzoie i zatwierdzi 
ostatecznie uchwałę kupna tramwaju. Suma 52.000 
zł. stanów.ąca nadwyżkę ogólnej kwoty sprredaźż, 
nie jest cbjętą preliminarzem diiesięoio uiiljmiowej 
pożyczki, jeżeli się zatem nie smiećci w nadwyżce 
budżetu gminnego, w takim razie miasto będzie 
musiało zaciągnąć na nią osobną pożyczkę, on znowu 
wymaga uchwały rady miejskiej i potwierdzania 
wydziału krajowego. Należytość firmy Siemens i 
Haiske uie będcia wypłaconą z obligów pożyczki 
dziesięciomiljonowej, gdyż stoją one obecnie niżej 
kursu (96 15) aie ozęśoiowo z nadwyżek budżetu, 
przcdewszystkiem zaś z pożyczki lub zaotawu tych 
obligów. O l 1. dierpnja gmina miasta Lwowa 
uiszczać ma f.rmie Siemens i Halske 6 %  od 752000 
zł. dopóki cała ta kwota nie zostanie wypłacona.

Z twardego snu porucznika Karola K. skorzy­
stał ubiegłej nocy niewyśledzony dotychczas złodziej, 
który przez okno dostał się do mieszzania na pier- 
wsztm piętrze przy ul. S.ipińzkiego pod 1. 24 poło­
żonego i skradł mu kompletny mundur wojskowy.

Festyny i wycisizki zapowiedziane na niedzielę 
nie miały szczęścia. O godzinie 3. po południu za­
czął padać deszcz, który do późnego wieozora uprzy­
jemniał Lwowianom niedzielę. Zyskał na deszozu 
teatr, który był wyeprzedany.

Ni& tdinacia się gaUnrerją dla płci pięknej 
artyleizrbta Dom, kiedy mu bowiem piękna paufia 
Fani odmówiła na zabawie ludowej przy ul. Jano­
wskiej tury „trerabolamki“, nie namyślał się dłngo 
i porządnie ją obił. Ona płakała, jego aresztowano.

Wypadek na po cwaniu. We czwartek d. 13.
bn. wydarzył się w majętnośoi p. Alfreda Mysło­
wskiego w Zuhrzcu poduzas polowania, w którem 
więcej osób brało udział,  nieszczęśliwy wypadek, 
wskutek którego syn właściciela Zubrzoa, p. Mieczy- 
słi w Mysłowski, utracił życie.

Budowa 8źknły kadeckiei na wzgórzu stryj- 
skiem rozpocznie się jeszcze w bieżącym roku.

Sprawozdani9 zarządu „Macierzy szkolnej"
dla Księstwa Cieszyńskiego za czas od 1. lipea do 
1. sierpnia 1896. W mies^ou lipen wpłynęło do
kasy towarzystwa 1038 zł. 87 ct. Wydatki aaś wy­
nosiły 1133 zł. 36 ct. Cały fundusz ua utrzymanie 
gimaazj m polskiego w Cieszynie wynosi obecnie 
(papiery wliczone według wartości nominalnej)
103 333 zł. 7 ct. Fundusz stypendyjny dla biednych 
uczniów gimnazjum polskiego wynosi 8180 zł. 40  ct, 

W Cieszynie 14. sierpnia 1896.
L s . Jó ze f Londzin, Ks. JHonsignore tdwiezy, 

sekre.arz. przewodniczący.
Piękny P 8"fl. Pizy wj Ździe do Mikołajowa

można wyczytać na tablicy nastepuiąe.y n»pis: 
TRUNKOF DOI ASTA WPROWADZIĆ NIE WOLNO 
PRZED W PR u Wa DZENIEMNALEZYSIE ZGIOSIC 
LO KANCEL YAIPROPINACYINEIMIKOLAIOWIE 
WRYNKU.

Antoniego Nahujowskicgo i dl, tego chętnie f ,m 
jechał i długo u  b ra ta  przebywał.

] Tan. samo stryj mój jenerał kochając się 
z bratem ciotecznym, po rewoluoji 81 roku ba- 

! wił u niego lat kilka, mm uzyskał przywrócenie 
| obywatelstwa aastrjackiego i stały  pobyt w 
i Galicji.

Zastaliśmy go tam  iesncze z  rodziną, eo 
także przyczyniło się do dłuższego naszego po­
bytu u tych przyjemnych i gościnnych krewnych,

) gdzie sama pani, wielkiej zacności i rozumu 
’ osoba, była duszą tego domu.
1 JeLdżąo wtenczas przez Borysław i Po- 
| piele, m ajątek hr. Romana Karniokiegc, n ik t nie 

myślał kiedy go dolatywał odór smolny, sm aro­
wanych wozów ropą naftową, żo jeździ po ziemi, 
która takie wielkie skarby kryje, i że owa 
Schodnica, przez którą się także jechało do Kro- 
piewnika, należąca do pD. Goldenbergów i znana 
jako lichy majątek, dziś będzie dla owyoh lasów 
i nafty za wysoką cenę sprzedana.

Z Kropi ;wn’ka wyruszyliśmy w okolicę Stryj- 
ską, ażeby odwiedzić resztą rodziny — naj­
pierwej do mił&go i pięknego H  .łubowa, m a­
j t k u  pani Dziwkowikiej, szanowne i poważne], 
choć jeszcze młodej wdowy również po ciote- 
czym bracie ojca. Pani Dziwkowska miała cu­
dnej urody dwie młodziutkie córk. i dwóch a y  
nów ładnych kawalerów. (C d. n )
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Zquy mcmuta, waśąie przeszło lO k lg r . ,  znale­
ziono w Sanie pod wsią Święte w powiecie Jaro­
sławskim.

O d o l s r z e ż f f ia .
* kast/n To W. szkoły ludowej odbędzie się 

już najbliższej niedzieli. Dowiadujemy się, że ko­
mitet otrzymał od naszych pań i kapców śliczne 
fanty do loterji;  prócz tego przygotowuje komitet 
szerog nowych zabaw i niespodzianek, a piece de re- 
sistance stanowić będzie Vhomme masgue, który 
objechawszy caty świat po raz wtóry — w zmie­
nionej nieco formie —  zjawi się u nas. „Czarodziejska 
sadzawka*', „szkoła jazdy na ośle", „oobry numer**, 
„koło szczęścia1*, „wróżka1* .... ozy jeszcze wam nie 
dosyć ? Więc zdradzę ostatni se k re t : komitet pań 
w Brznchowic&ch pod przewodnictwem pani Michal­
skiej przygotowuje bufet —  tani a dobry.

Zmarli.
Em il A lojzy J  a r  m u l  s k i ,  profesor gim nazjum  w 

Tarnowie, zm arł wczoraj we Lwowie w 24 roku życia 
Ś p. zm arły cieszył się w iró d  swoich kolegów w ielką 
sym patją B ył to m łodzieniec niepospolitego talentu, a 
k ilka prac jego z zakresu historji i nauk społecznych 
drukow anych w pism ach galicyjskich powszechne zysk ły  
uznam e. Choroba piersiow a p rzerw ała  n  ć tego m ło­
dzieńca, k to reg i ta len t św ietną zapow iadał mu przyszłość. 
Cześć jego  pamięci. W

Franciszek K r a u s e ,  emer. leśniczy, zm arł w 77 
roku życia w Stanisławow ie.

M arja z Łazarowiczów M u s z k o w s k a ,  zm arła  w 
Rzeszowie w 33 roku życia.

W W yżnianie zm arł Kazimiera S o l e e k i ,  adm ini­
s tra to r w dobrach hr. Rom ana Potoeaiego.

S3|B i ni»ława W y s o c z a u s k a .  córka ś p Ja n a  i 
Heleny z .Niedzielskich, w łaścicieli dóbr Berteszów, zm arła  
dn ia  11 b. m. w Berteszowie, przeżywszy la t 18.

W K uritybie w B razylji, zm arł ksiądz Adolf S n 1- 
g u r s k i.

Trzydzieści tysięcy ofiar.
Trzęsienie mami, połączono z niezwykle sil­

nym przypływem morza, zniszczyło wybrzeża 
Japonii na przestrzeni 150 kilometrów w prefe­
k turach Miyagi, Iw ate, Aomori. Jest to jeana 
z najstraszliwszych katastrof bieżącego stulecia. 
Podaliśmy o niej w swim czasie kró tką wzmian­
kę, dziś zaś mamy przed sobą szczegółowe jej 
opisy. W td m g  wykazów urzędowych, takie są 
rezultaty katastrofy: 29.073 zabitych, 7.73 / ran­
nych, 7 844 dornOw zniszczonych, i .  wy kle /  te­
go rodzaju wypadkach pierwsze wfaJi mości są 
przesadzone. T u przeciwnie: każdy azień dodaje 
nowe cyfry do poprzednio stwierdzonych, gdyś 
codziiinma odnajdywane są nowe ofiary. Są na­
wet dzienniki, któro iiczbą ofiar katastrofy ozna­
czają na 40.000.

Katastrofa zdarzyła się d 15. czerwca br., 
w ijiiu  święta narodowego. Jest to, według sta­
rego Kalendarza japońskiego, piąty dzień piątego 
mie iąca, a w dniu tym młodzież japońska 
w ogrodach, na wsi, w pobliżu pagód oddaje 
Bzesć bóstwu kwiatów. Jest to najpopularniejsze 
twioko japońskie, a bierze w nicm udział nawet 
młoiuież, która przyjęła zwyczaje i obyczaje 
europejskie.

W  ugrodach rozlegały się śpiewy, guiki roiły 
■ię od świąteczn e przybranych czcicielek bóstwa 
kwiatów, gdy przyszła katastrofa- Ziemia za­
drżała w posadach Morze, wypchnięte z łożyska 
przez podziemne siły uatnry, potoczy! a się rn  
w ybrzrż t. Przez pięć tylko minut woda szalała 
na lądzie, po pięciu m .nutach powróciła na swoje 
miejsce. Aic tych pięć mii ut wystarczało do 
zrobieni*, pustyni i  kwitnącego przed ohwi ą wy­
brzeża. Na przestrzeni pięciu kilometr, w gł^b lądu 
nie ' yło nic, prócz ruin, zwalisk, a pod niemi 
tysiące topielców, tysiące um arłych i tysiące
umierających.

G dj pierwsze depesze nadeszły od stolicy, 
niedokładne, niejasne, m ywane, sądzono, ś  
z nieznanych przyczyn całe wybrzeże runęło 
w morze. Dopiero po pewnym czasie zaczęto so­
bie zdawzó sprawę z tego, co zaszło. Zjawiły się 
fatalne a tak  wymowne cyfry, Móre ostatecznie 
stwierdz:ły  rozmiary klęski.

Jeden ze świadków naocznych, Yamaraoto, 
urzędnik nadmorskiej stacji sygLalowej w YoLo- 
hamie, bawiący w cu.sie katastrofy w K»mai»ki, 
w następnjąny tposób opisuje przebieg wypadku. 
O g odzinie 7 . Wieczorem stacja sygnałowa zano­
towała bardzo znaczny spadek barometru. O g 
7 . min. 15 zauważono lekkie wstrząśnienie ziemi, 
w kwadrans zaś później głuohy łoskot pod­
ziemny, wreszcie silny hnk z morza. Bezpośre­
dnio potem zaczęły powstawać n*. merzn olorzy 
une bałwany, prawaziwe góry wodne wysokości 
50—80 stóp Nagle cała masa wody wdarła się 
na  wybrzeże, w ciągu kilim minut pokryła 
brzegi na przestrzeni J50 kilometrów i po pię­
ciu m inutach powróciła do łożyska morskiego.

Można sobie wyobrazić spustoszenia, doko­
nane przez taką  inusę wody, pędzącą z szybko 
ścią kilometra na minutę. W mieście Kamaiski, 
lioząoem siedem tysięcy mieszkańców, zginęło 
pięć tysięcy Indzi, a z całego miasta zostało 
tylko tr ry  domy. Na całej przestrzeni nawie­
dzonej przez zalew, ziemia była jakby zorana na 
głębokuzoi m etra, Petwoi a j bałw . n oałe l*sy 
zm iatał na swej drodze. Ocaleli tylko m ieszkań­
cy, Którzy w chwili wylewu znajdowali się aa 
znacznych wyniosłościach, deką ( woda nie do­
sięgła Wuzystko, co było na drodze szalejącego 
żywiołu, ludzie i zwiorzętz, zginęło.

Zdarzyły si? jednak wypadki cuaowrego 
u em ai ocalenia. Dziewczynk i! trzyletnia, śpiącą 
w ogrod-iie, otuloną w matę bambusową, wnu., 
porwała, poniosła o k ilka mil dalej i śpiącą 
wciąż umieściła na gałęziacL drzewa, gdzie zna­
leziono dziecię nietknięte. Również mezwykłera 
było ocalenie dzies-ęciolctniej dziewczynki, przy 
walonej gruzami zniesionego praca wodę domu. 
Po trsech  dniach wydobyto ją żywą zdrową.

R ybacy, aajęci pracą w odległości kilometra 
od wybrzeża, nie spostrzegli nawet katasti-my. 
W idzieli, iż coś niezwykłego dzieje się na mo­
rzu, słyszeli dalekie odgtosy, ja t by pioruny trza­
skały gdsieś daleko, ale jako dzieci ziemi, gdzie 
trzęsienia są na poraądku dziennym, ni 3 zw ra­
cali na to uwagi. Gdy, nie domyślając si* n.cze­
go, na napełnionych rybami łodziach przybi ii dc »ą- 
du, nie znaleźli już ani portów, ani wiosen nad­
brzeżnych, a r  ro ślin 'ości: mieli przed sobą pas 
długi na 150, szeroki na ó kilometrów, a na tym 
pasie chios i pustynię.

Pod draew ami zniesionego przez wodę gai 
k u  znaleziono dziewczynę japońską z parasolom 
papierowym w ręka. Na parasolu wypisana była 
dewiza dziewczęcia, snąc dumnego ze swej uro­
dy : „Chmura satrsym nje się w biega, gdy mnie 
spostrzeże**. Sic tra n s it ..

Rząd japoński rozwinął bardzo energiczną 
akcję ratunkową. Ambulanie wojskowe wyruszy­
ły natychmiast do miejsc, dotkriętych katastrofą. 
Naczelny kieruneK nbd organizacją pomecy ob­
jął baron Lhiguro, chirurg główny armji japoń­
skiej. W  obawie, aby tak znaczna liczba zwłok 
niepogkzebanyeh nie sprowadziła epiaemji tyfusu, 
kazał ws^yetkie trupy palić. Radykalny ten śro­
dek wywołał oburzenie wśród ludności miejsco­
wej, Kióra w  Iwaie z bronią w ręku broniła 
zwiok od palenia.

Między irnem  w czasie katastrofy zginął 
Francuz, ks. H enryk Ribós!, przełożony tnipji ka­
tolickiej w Japonji. Duchowny ten cdbywał po­
dróż inspekcyjną po prefekturze Iwatej gcy 
śmierć zaiKoczyła go u podnóża wioski Ka- 
mciski. Zwłok misjonarza dotychczas nie zna­
leziono.

Walne zgromadzenie Towarzystwa 
gorzelników polskich.

Lwóty 16. sierpnia.
Istniejące to od lat 10 Towarzystwo, zebrało 

się dziś na 9te doroczne w alre rgromudzenie. Przy 
| było około 40 członków. Po mszy few. odprawio- 
“ nej w kościele św. Marji Magdaleno', na powo 

ozenie obrad, zebrali się uczestnicy zjazdu w sali 
chomji na politechnice lwowskiej na obrady, któ­
rym przewodniczył prezes Towarzystwa p K azi­
mierz E o r d y ń s k i .

Zgromadzenie dzisiejsze będzie stanowiło 
j ważną epokę w rozwoju naszego gorzelnietwa, 

gdyż na wniosek redaktora Gorzelmka p W i­
ktora S y n i e w s k i e g o ,  asystenta politechnikę 
zgromadzenie postanowiło wyjść z dotychczaso 
wego ciasnego zakresu działania, obejmującego 
tylko sprawy zawodowe, i rozszerzyć akcję na 
ogół spraw przemysłu gorse!niczego w krain, 
W  tym ccln poruc*ono zarządowi rozpocząć 
akcję w celu przyciągnięcia do Towarzystwa 
tak*& właścicieli gorzelń, a nie samych tylko 
techników gorzelnianych.

Po sprawozdaniu rinansowem złożonem za 
dwa lata  1894 i 1895, a dosięgającym w docho­
dach i w ydatkach cyfry 750 zł., przystąpiono tto 
wyboiów. Przewodniczącym wybrano na na­
stępne traaehleeie ponownie p. Kazimie rza Hor- 
dyńskiego, do r.arządn zsś powołano pp : Jana
Domańskiego, Michała Rzeszctarskiego, Bole 
Bława Jaworskiego, Antoniego Jem ka, Edw arda 
Kamińakiego, Eugcujasza Ku lelnickicgo, Se- 
bastjana Orzechowskiego. Skarbnik.em  wybrano 
p. Franciszka Siedleckiego

W  skład komisji rewizyjnej wesz!' pp. : 
Morawski, H natiok i Biiin.

Po uchwaleniu kilka zmian statutu uchw a­
lono wysłać delegata na zjazd gorzelników do 
Bada-Reszta i przyjęte dar p. Jan a  K a r  m a n a ,  
który darował towarzystwu swój patent na 
ulepszony aparat zacierno fermentacyjny.

Na tem odroczono obrady do popołudnie.
Na popoluzniowem posiedzeniu ożywioną dy­

skusję wywołała sprawa poprawieni* bytu m ate­
rialnego gurselników. Na wnio»ek p. Ihnatowi- 
cza uchwalono polecić zarządowi, aby wysłał do 
rządu petycję o wydanie ustawy, któraby po- 
stanaw ała , iż funkc.jonarjuaze gorzelniani powin­
ni wykazać się odpowiedniemi świadectwami. 
Ustawa taka zapobiegłaby temu, i l  nic fachowi 
uie mogliby być kierownikami gorzelń 1 nie aa- 
bieraliby chleba egs animowanym grrzainikom.

W  dalszym ciąga uchwalono rozpisać kon­
kurs na najlepszy przyrząd do oczyszczania za 
ciem  przed oddaniem go do fermentu. Nagród 
wyznaczono trzy, a mianowicie, 100 zł., 50 zł. 
i 25 zł.

Na interpelację p. Ihnatowicza w sprawie 
otworzenia na politechnice stacji doświadczalnej, 
dla gorzelniKów odpowiedział rektor politechniki 
p. P a w l e  i r s k i , iż sprawa ta  znajduje się na 
jak najlepszej drodze. Kolegjnm profesorów po­
litechniki uznało założenie takiej stacji za ko­
nieczne i jeśli tylko rząd przyzna odpowiednie 
fundusze, stacja wejdzie natychm iast w życie.

Na tem obrady zakończono.
Gorzełnicy wielkopolscy przys:ali telegram 

z serdecznemi .yewniam i dla swych galicyjskich 
kolegów.

Z w i ą z e k  m ł y n a r z y  g a l i c y j s k i c h .
Lwów 16. sierpnia.

Obrady II. dorocznego walnego zgromadzę - 
nia członków „Związku m łynarzy galicyjskich" 
rozpoccąły »ię wczoraj wieczorem pcufaein posie­
dzeniem, ocibytom w Karze „Związku,“ na któ- 
ren i, omawiano poufnie sprawy b -dące na po- 
iŁ^dku dziennym dzisieiszege pńsiodzenia.

Dziś rano o godzinie 10 w sali ratnozowej 
rozpoczęły się obrady walnego agromadajnia. 
Przybyło ca  nie zaledwo 60 członków, gdyż 
obecna pora, w której ,uż w w cln  okolicach 
rozpnczęłą się nowa kompan a młynarska, nic 
doz voliła wielu członkom przybyć do Lwowa. 
Obiady zagaił wiceprezes zarządu centralnego 
p. Jan  B i e l a w s k i ,  który na sekretarzy powo­
ła ł pp. Jahna ze Stradcza i Z. Koresfeńskiego, 
redaLtora Gaztdy młynarskiej.

Sprawozda.ce, z którego obszerne streszcze­
nie podaliśmy już w łam ach na»iego p^m a, przy 
jętu bez d iskuaji do wiadomości, a na wniosek 
p. A. S t e i n  o r a  z S aubora  udzielono zurządo- 
dowi absolutorium z zamknięć rachunkowych,

P. Fr. O to  c h i  nadmłym.rz z S-olca pod 
Przemyślem w dlui^zem prapniAwmnia przedsta­
wił działalność Związku w osta tnim roku i pod­
niósł skargę, iż „Związek* nia znajduje aktiego 
poparcia, na jakm ząsłnżył, wśród właścicieli 
młynów, który do „Związku** w nader ezozupłaj 
przystąpili liczbie. Mówca wyraził nadzieję, iż 
te fctoaunki t  czasem Bię poprawią i ie  t A.wią­
zek w pr tyś iłośoi obejmie wszystkich właści­
cieli młynów i ich współpracowników.

Dr. Bronisław D n l ę  ba .p rzed łoży ł obszerny 
referat w sprawie kasy zal czkowej dla współ­
pracowników m łynarskich, pozostających chwi 
Iowo bez pracy. Zaznaczył 00, iż obowiązkiem
„Związku** jost nieść pomoc tym młynarzom, 
którzy chwilowo, bez własnej winy, są cez po­
rady. Pomocy tej mcglby udzielać fundusz du 
rsio.ej zapomogi, któryby należało otwor-yć 
przy „Związku**. Mówca wnosi przeto, aby 

1 w.-doe zgromadjenie poleciło „Zarządowi cen 
tralucm**, by on w  jak r.ajkrót-jsiym czasie przy­
stąpił do utworzenia funduszu pożyczkowego 
dla udzielania zapomóg członkom a ;e mającym

posady. W niosek ten przyjęto, a  do oznaczenia, 
w jaki sposób fundnBz ten ma być utworzony i 
jsbitui datkam i Członkowie mają się do niego 
przyczyniać, wy tu, ano Komisje złożoną ■ pp . 
RymcŁ Karpfa, Otockiego, Schofera, dr, Broni­
sława Dulęby i Dzinmowicza. Również wybrano 
kmnLje z pięciu, która walnemu zgromadzeniu 
ma przedotarrić listę ośmiu kandydatów dn za­
rządu w miejsce tych, którzy według brzmienia 
statutu w rokn bieżącym przez losowanie z za­
rządu wystąpili.

Ożywioną dyskusję rywołala referowana 
przez p. R a u c h a sprawa kursów młynarskich 
Referent po dłuższym wywodzie zaproponował, 
aby walne zgromadzenie upoważniło zarząd cen­
tralny do poczynienia kroków, by przy istnie/ą- 
cej dsiś we Lwowie państwowej szkole przem y­
słowej otworzony został osobny kurs dla młyna­
rzy. któryby uczniom młynarskim udzielał wy­
kształcenia teoretycznego i fachowego. Szkoła 
fachowa mogłaby Cyd utworzoną przy lwowskim 
m łynie: „M arja Helena**, urządzonym według
najnowszych wymagań techniki m łynarskie;. 
K’ul .-a takie podniosłyby poziom oświaty facho­
wej młynarzy i dostarczyłyby młynom w spółpra­
cowników pod każdym względem fachowo wy­
kształconych Nadto wyraził mówca życzenie, 
aby Gazeta młynarska  przetłumaczyła które 
z fachowych dzieł młynarskich niemieckich i za­
mieściła je w fejletonic. W  ten spoBÓb czytelnicy 
jej członkowie Związku, moghby się zapoznać 
z postępem na tem poln.

P. P  t  a r z Jaworowa wyraził powątpiewa­
nie, czyby się ndało wprowadzić kurs młynarski 
przy lwowskiej szkole przemysłowej, gdyż o ile 
mówca sądzi, nie ma n nas fachowego nauczy­
ciela, któryby mógł się zająć prowadzeniem ta ­
kiego knrsn. Zdaniem mówcy należałoby raczej 
z pomocą subwencji kraju i większych miast 
Galicji dążyć do utworzania prywatnej szkoły 
młynarskiej przy lwowskim młynie „Maria He­
lena", do którejby uczęszczali, popierani już to 
przez ZwiązcK, już to p n ez  właścicieli młynów, 
młodzi praktykanci młynarscy.

Przemawiali jeszcze w tej spiawia dr. Da 
lęba, p. Korcstański i p. Ranch, poczem na 
wnioick dra D n i e  b y  uchwalone oprawę utwo­
rzenia knrsów m łynarskich poruczyć zarządowi 
centralnemu, aby się mą zaiął, dokładnie ją  zba­
dał, powołał rodzaj ankiety złożonej z facho­
wców i zrobił pierwszy krok do utworzenia tych 
knrsów, których potrzeba jest widoczną.

Z kolei p. Z. K o r e s t e ń s k i  re ferow ał 
spraw*? h a n d lu  zbożem i p ro d u k ta m i  m ły n a r s k i ­
mi. Na w niosek jego  u ch w  tliło w a lne  zg rom a 
dzenie polecić aa rządow i c e n tra ln e m u ,  a b y  z a ­
stanow ił  się nad  poruszona p rzez  zg rom adzen ie  
rad y  ogóinej, tow. gesp. sp raw ą  o rgan izac ji  h a n ­
d lu  zbożowego, a b y  zas tanow ił  się n a d  k w es t  ją 
nsansów  p rzy  d o s ta w ac h  zboża  i n a d  k w e s t ją  
u jednosta jn ien ia  typów  m ą czuych ,  oraz, aby  
wszelkie  sp raw y ,  Które do ty c zą  za rów no  ro ln i­
c tw a  j a k  m ły n a s tw a  o m a w ia ł  1 z a ła tw ia ł  w  po- 
ro z n u ls i i iu  z to w arz y s tw am i rolniczemi, a w  d a ­
nym  razie  w d ro d ze  w spó łudz ia łu  z a  p tś red n !  - 
c tw em  delegatów .

Na tem przerwano obrady na ij] gudziny, 
aby dać modrość komisjom do zastanowienia się 
nad pornczonemi 'm sprawami

Po przerwie na wnioiek kuinisyj, przedsta­
wiony przez p. dchofera, uchwalono wkładki 
członków pozostawić w tej Samej wysokości jak 
dotychczas z 'em  jednaK zastrzeżeniem, że 
czwarta część w kładek wpływać będzie do fun­
duszu Zapomogowego. Do komisji rewizyjnej 
wybrano na wniosek komisu pp. Filipa Hes3a, 
Adolfa Steinera, Józera Karpiszka, Wilhelma 
Schofera i Jana Makłowiczu.

W miejsce wylosowanych 8 członków za­
rządu wybrano: [gnącego Zaczkiewicza pono­
wnie i pp. B enedykta StncLa, Wojciecha Ko- 
waczka, dra Tadeusza Niementowskiege, d ra  
Bernarda Natansona. W ład. Niwickiego, Jena 
Bukowskiego 1 Jan a  Uermaua.

Na wniosek p. K a r p i s z k a  uchwalono 
polecić zarządowi, aby poczynił kroki, by mły- 
narstwo zalicaone było do przemysłów ręko­
dzielniczych i mogło utworzyć własny cech, a 
na wniosek p S t e i n e r a  z Sambora polecono 
zarządowi, aby pcczjn ił kroki, by nadmłynarza- 
mi lub kierownikami młynów mogli być tylko 
ci młynarze, którzy wykażą się świadectwem n- 
zdolnienia.

Na tem u godz. 3 ciej popołudnia ‘obrady 
zakończono. Przewodniczący p. B i e l a w s k i  
zamykając obrady wyraził zyczenie, aby zwią­
zek coraz pomyśluiei s:ę rozwijał i coraz więcej 
zjednywał członków. Na wniosek p. Karpfa wy­
raziło zgromadzenie podziękowanie przewodni­
czącemu za kierowaniu obradami i drowi Dulę­
bie za pomoc w procach.

Towarzystwo m łynarzy w W iedniu nadesła­
ło telegram z życzeniami. Teleg"am ten nagro­
dzono oklaskami.

nownie prezesowi dotychczasowego gabinetu S t o- 
i t o wi .  Nowy g ib ihe t Stoiłowa będzie naturalnie 
bardziej jeszcze moskalofilski, niż by ł dotych­
czasowy.

W  ś cłach wojgKOwych dymisja Petrowa wy 
wołała przygnębiające wrażenie. Książę ofiarował 
tekę minisl arstwa v,ojny Limu wysokim dygni­
tarzom wojskowym, ale każdy z nich odmówił. 
Przez swoio sprzeciwienie się powrotowi ,em.'- 
grantów . bułgarjhioh, Błużąoych w armji roiyj 
skiej, zdobył sobie Petrow powszechną sympatję 
wśród armji bułgaiskie| i wszysuy oficerowie po­
chwalają jego energiczne wystąpienie. M-m o to 
zdaje się nic ulegać wątpliwości, iż książę i na­
dal będzie szedł po drodze ru&sofilstwa i na pc- 
wrót emigrantów zezwoli, a nawet prawdopodo­
bnym jest, iż emigrant Bonderew, zostanie mini­
strem wojny. W razie gdyby ąię to stało, mogłyby 
wybuchnąć rozruchy w armji.

Mówią ta  trkże, iż ministrem wojay zonianie 
rosyjsh i je n c a ł Fessjakow, właściciel hotoin 
bułgarskiego w Sofu Kessjaków jesi tym jene­
rałem, który przyczynił się do zdetronizowania 
ks A leksandra Battenberskiego i który dnia 21 
sierpnia 1886 r , gdy ks. A leksandra wywie­
ziono z pałacu książęcego, publiczni 3 plunął na 
niego. Ta nominacja również mogłaby wy .olać 
rozrnoLy wśród armji, gdyż Kessjaków jest znie­
nawidzony przez oficerów bułgarskich.

Zamieszki na Wschodzie.
(Tfltagramy „Dziennika Po!.**)

Londyn 17. sierpnia. Salisbrry w mowie 
Bwej, wj głoszonej wczoraj na bankiecie, wyraził 
obawę aby gangrena, która toczy dziś Wschód, 
me rozszerzyła się i nie objęła zdrowych jego 
części. Ang1:a — zdaniem mówcy — nie stoi 
na przeszkodzie jednolitemu działaniu mocarstw, 
owszem spodziewa się, iż cały zatarg na Wscho­
dzie załagodzony będzie w pcko>owy sposób.

Stambuł 17. sierpnia. Mioja Zibniego basey 
wywarła na ludność chrześcjańską K rety  złe 
wrażenie z tego powodu, że Z.hui basza jest 
mahometaninem, a wyposażony został więKszą 
władzą niż gubernator K rety. Przywódzcy kre- 
teńscy sądzą, że Porta przez wysłanie Z>bniego 
chco pozbyć s>ę iuterv,en< ji mocarstw europej­
skich, di* tego też nie chcą wcale wdawać 
się w rokowania z Zihnym. Konsulowie, rezydu­
jący na Krecie zażądali nowych instrukcji.

Pogłoska o jakoby już dokonanem prokla 
mowaniu niepodległości K iety  lab przyłączenia 
jej do Grecji jest nieprawdziwa, a pochodzi stąd, 
ze na zgromadzenia odbytem 10. sierpnia w oko­
licy Apokorony, któremu przewodniczył Wolon- 
dakis Kostnros, uchwalono dać Porcie 8 dni 
czasu do namysłu i Zagrożoiw, że jeżeli w eiągU 
tych 8 dni "Oe zgodzi Bię na żądane modyfikacje 
trak ta tu  z H ileppu, to ludność chrześcjańska 
Krety ogłosi unię te; wyspy z Grecją.

gAtany 17. sierr oni a. Dotychczas przybyto tu  
15u0 zbiegów z Krety.

Posjż au trjaoki Kosjek powrócił na swe 
stanowisko i objął urzędowanie.

W  dniu 29. sierpnia przed południem od­
jadą oarsiwo również z dworca kolei północnej.

Rozpoczęto już przyozdabiać nlioe, któremi 
carstwo będą przejeżdżali.

Berlin 17. sierpnia. W  miejsce Bronsarta 
mianowany został ministrem wojny jen . Gassler.

dzy ń  17. s<erpnia. Papież odbył wczoraj 
w prywatnej swej bibljotece cercie z wielu k ar­
dynałami. biskupami, prałatam i, representantam i 
scfaohiy rzymskiej i licznych stowarzyszeń kato- 
lick oL. Ojciec św. dziękował za złożone mu ży­
czenia, podniósł zasługi zmarłego kardynała kt 
Monaco la Vaieta, aasięgał informacji o nieba­
wem odbyć się mającym na Wschodzie kongre­
sie eucharystycznym i o antimascńskim kpngre- 
sie w Trydencie i przyrzekł poparcie swe m i­
sjom katolickim w Syrjh Papież, który przez 
półtorej godziry bez przerwy głośno m o*ił cie- 
rzy sir wy bomem zdrowiem.

Cotynja 1 /. sierpnia. Królewicz włoski w y­
lądował wczoraj w A ntivar.

Cetynja 17. sierpnia. Książę Neapolu przy­
był > Antivari, zachowując ścisłe mcogniio. — 
Ludność powimła go z entuzjazmem. Książę za 
mieszkał w pałacu następcy iironn ks. Daniły 
po krótkim wypoezynku złożył wizytę księciu 
Mikołajowi, następnie księżrie. Wieczorem od­
był się obiad śefa em kółka redzinnem

Wiedeń 17. s:erpnia. Szalona burza z ulewę 
nawiedziła wczoraj inowu Wiedeń i oaol ce. Mała 
rzeczka Wiedenka ta s  wezbrała, i i  jakiś dorjsły męż­
czyzna utonął w niej w pobliżu Weidlingau.

Wedeń 17. sierpnia. Przybył tu rosyjski mar? 
szałek dworu książę Gralicyn.

Wiedeń 17 s ie rpn .  Wielką Bensację wywo­
łało nagłe euspendowanie sekretarza rady i sędziego 
śledczego Stettmaiera.

Wiadomości li terackit i artystyczne.
Repertoar teatralny W  T e a t r T a  l e t n i m :  

Dziś we wtorek „Doktor. Klaus**, komedja w 5 aktach 
Adolfa L ’Arrorge’a. Debiut p. W łady-ła«a Korcraka, 
artysty teatro łólzKiego; jutro w środę- „Kapelusz 
słomkowy**, koiued.sa w 5  aktach Labiolta i Delacour; 
we ezworfek „Jadzia wdową**. komed;a w 3 aktach 
Ryszi.ria Raszko^ssiego.

Na nif dzielę przygotowuje się wznowienie 
Szekspirowskiego „Otella** 1 p. Żelazowskim w roli 
tytułowej, a panią. Kw'ecińiką jekc DeedemcDe.

OJ dnia dzisiejszego przedstawienia w Teatrze 
letnim rozpoczynać się b j l ą  o godzinie 7 wieczorem.

■11110 wp.omjsci.
Do Tem psa  donoszą z M adagaskaru, iż roz­

ruchy krajowców- trwają tam c-ągle i że rząd 
francuski, chcąc im kres położyć spokój na wy- 
spiezaprowadzić zamierza złożyć królowę z tro 
nu i wydalić ją  z wyspy. Gotuje się więc no­
wa w<\;n8.

Z S o f  j i dono3zą: Obiega tn pogłosrs, , t
całe m m merjum dzis pro farm i  podało się do 
dym isji; wszyscy tej pogłosce wierzą. Sfery 
Urzędowe w sprawie przesilenia gabinetowego 
milczą jak zaklęte. U trzymują tu równie*, iż 
książę utwor-seaie nowego gabinetu powierzy po-

T&iócgfauty Dziennika Polskiego/
Budapeszt 17. sierpnia. Wczorajszy dziennik 

urzędowy donosi w części nieurzędowej co nastę­
puje : C ar Mikołaj II. darował na/odowetaa n n 
zeani węgierskiemu szablę ks. Jerzego Ra- 
koczy’ego, znajdującą się teraz na wystawie mi- 
ienarnej.

Ambasador rosyjski hr. K a  p n i s t zawia­
domił o tam ministra spraw zagranicznych hr. 
G o ł u c h o w s k i e g o  w tych słowach: Mój
władca dowiedziawszy, jak. nadzwyczaj wielką 
wagę przy wiązują W «grzy do tej pamiątki pole­
cił mi darować w jego imienia tę szablę węgier­
skiemu muzeum narodowemu. J. C. Mość przez 
ten podprnuek chciał dać jasny dowód, jak  wy­
soko cen on tę serdeczność, która panuje we wza­
jemnym stasnnkn między carstwem rosyjskiem 
a anstro węgierską monarchją.

Berlin 17. sierpnia. Cesarz przyjął dymisję 
ministra wojny jenerała Bronsarta y ScheJen 
dorfia.

Wiedeń 17. sierpnia. W sprawie zamachu dy ­
namitowego na pracownię ślusarza Bascha p>-zy Kaieer 
Josefstrasse nastąpił zwrot niespodziewany a sensa­
cyjny. Policja przekonawszy się, i e  zama hu tego 
dokonał mechanis Fock, poczęta śledzić za motywa­
mi, które go do tej zbrodni skłonić mogły. W so­
botę przesłuchano żonę Bascha, z którą, jak gios 
opmji publicznej twierdził, Fock miał zamiar ożenić 
się w razie, gdyby się zamach był powiódł i Basch 
był utracił życie. Zeznania jej musiały przekonać 
sędziego, że była współwinną w zbrodni ża­
rna hu, g iyż za'rzym ino ją w więzieniu W c-łem 
mieście sprawa ta wywołuje ciągle wielką seneację.

Wiedeń 17. sierpnia. Prezes gabinetu hr. 
Badeni powrócił wczoraj do W iednia. Przybył 
tu r>amiestr.k Galicji, ks. Sangusako i namiestnik 
C»ech, hr. Coadonhevp.

Wiiiuiń 17 sierpnia. D u ś rozpoczęły się 
obrady n ad  sp^&w., banK n anstro-węgierskiego.

Wiedeń 17. sierpnia. W edle nraędowego 
prog-nmu przybędzie car z carową na dworzec 
Ko'ei północni; 27. sierpnia o godzinie pół do 11. 
prZQd południem.

Na dworcu oczekiwać ich b j d ą :  oeiori, ce­
sarzowa, członkowie rodziny cesarskiej i naj­
wyżsi dostojnicy. Osoby przeznaczone do pełnie­
nia służby honorowej wyjadą na spotkanie car­
skiej pary do Gausendorfu.

Na ulicach od dworca kolei aż do zamku 
cesarskiego ustawiony będtue po oba stronach 
szpaler wojska. W  BargU odbędą się przedsta­
wienia, o 5 popołudnia obiad galowy, zsś o g. 
pół do ósmej wieczorem galowe przedstawienie 
w operze.

W dnia 28 sierpni 1 rano odbędzie się p a ­
rada wojskowa na Schmclzu, o godz 4. po po­
łudnia ob'ad familijny w willi cesarskie’ w Lainz, 
następnie przejażdżka po zwierzyńcu w Lainz, 
o pół do 9 wieczorom koncert dworski w wiel- 
k :ej sali redutowej.

r / o  L w u w a
dnia 17. sierpnia 1896 r  }

HOTEL ŻOR ZA. J. Cielecka z Byczk„wje<*. E 
Glogierowa z Tarnopola J. labłonowsfa z Zagwoźdźoa. 
J. Czerniakowski z Kl.inkowioe. S ks Lubomirski z Ró­
wnego. A Raciborski ze Spasowa J hr. Stadnicki z 
Vi .eikiej wsi. B Sł neeki ze Stanisławowa. F, Scazighino 
z Przewoźna. L. Cieński z Okna. T Kownacki ze Świ- 
t.-iowa. W Wężyk-Rud. ki z Podola ros. W. i twicki z 
Brukseli. Vv. Długosz z Borysławia. W. Janowski z 
Połtawy, A. Kump irt z Czecii A. Łowy z Witduia.

HOTEL Eufii.irKJ.SKI W. Warhal z Cnarkówsi. Dr. 
J. Biesadecki z Jasła. J. Mikułowska z Wułynia. A. Ma- 
komaaki t  Rosji. R. Heller z Lstomierayc. 4. Wagner z 
Czech. O Hrasky z Peeek. E. Halrner •  Bukowiny. B. 
Milewski z Bilczy. A. Łimpieka z Roi»ji.

N A D E S Ł A N E .

B ę k a w i c z K l  g l a c ś  m ę s k i e
kolorowe i czarne od 1 zł. 40 ct. w największym wyborze 

polecają :

Motylewski 1 Krzyszkowski
L w ó w

p l a c  M a r i a c k i  1. 6 .

J  0 £ ł u S ś£
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY

we Lwowin uliea Jagiellońska 1. 3, 
hupuje i sp ried tjs  wstelSie papierf «ae>  
toiaiome, loey i monety po aajtańsa|ja  

k u r s ie  daiennynr.

P R O M E S Y
ni; 8°/0 Insjr nustr. Z  kłoda kredytewega 

s i e i n .  I. emi.-ji. po l zł, 75 ot. wraz ze stemplem

Ciągnienie dnia 17. sierpnia r. b,
Główna wygrana 90.000 koron.

Przy zamówieniach z prowincji sprasza się o dołącz - 
Sie 20 «t. na porrorinnt.

Uprasza się c łaskawa wczesne zamówienia, gd / i  z!e- 
oenia na dwa dni przrd ciągnieniom z powodu wyczer­
pania zapasu nie mogłyby być wykonane

Nabywszy na  w łasność hotel ten, z najw ięks/y i 
I kornf >rtem u -zadzony, oswi. tlony elektrycznie, prowadź* 
1 go obe nie pod własnym  zarządom, zaw iadrm isjąr równo 

eześnie Szanownych P. T. feośai, ie  ze spółki Hoteli 
lmj>erial w j  s t ą p i ł e m .

Polecając »ię i nadal łaskaw ym  względom, pozostaj 
uniżonym  sługą

K r z y ś  z t o f  J o  n o  w i c z
właściciel hot !u, kaw iarni i restauracji „M etropel 

we Lwowie, ui Pańska i. 1.

1! Odróżniajcie prawdę od blagi 11
dwa medale zasługi otrzynał S. W. NlMojswtkl za 
wyrób znakomitych tutek niekiyionyoh i — Tasiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
n:e może, pole.-a się również tutki klejone z pra­
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 

Niemojowskiego!! Wszędzie do nabycia

W pisy dziatwy
do szkółki froeblotcskiej J .  Jaroszyńskiej za ­
czynają się z dniem 29. t m. ulica Batorego 

liczba 53. 1— 8

R ę k a w i c z k i  a n g i e l s k i e
„sport* do powożenia i  spaceru 1 50, 2  '50, 3 zł.  

p e 1 e c a:

Marcin Muller
plac n a liek i 1. 14. (obok Banku hipotecznego).

T E  A T R L E T N I .

D z i ś :
W z n o w i e n i e :

D oktor Klans
komedja w G aktach Adolfa L'Arronge'a.

Jn-ro „Kapelufz słomkowy “ komedja w 5 aktach
i Labicha i Delacour.

K to  chce  m ie ć  p iękne b ia łe  zęby, te m u  nie wystarcza s o n o  odolizowanie. fc l j i  
odol deeinfekcjoiiiije j a m ę  ustną, niszczy bakierje ,  ale n i g i y  zębu*  uio czy ś c i , 
ani n ie  czyni b ia łym i.  A  więc Każdy opró.-z p łukania  ust odolem , iu u l*  

wodą, m usi zęby czyścić codziennie proszkiem  alkaliczne-ziołowym

Je s t  to jedyny  do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
a  jednak sprawia, że najczarnie jsze  naw et i najhardzie j zniszczone 

zęby  po kilkorazowem użyciu odzyskują śn ieżną  białość. 

(Pudełko 40 centów).

J ed y n ie  do n a b y c ia  w  d ro g u er ji

T. PILARSKIEGO i Spółki
L w ó w  — H otel GEeorge



D 7I2N H IK  PO L c lTr - 1 ' 18 Sierpnia 1836 f .

ogłoszenia,
D o i i e a i e a l f t  r o s u m a i t c

po 1 '/ ,  centa od wyrazu.

Ho t e l  D f e t r o p o l .  P o k o j e  w r a i  
z  A w t ł t ł e m ,  p o A c le lą  I n a ła *

r ą  o d  8 0  e t .  H l e i l ^ c m l e  2 0  e t .

M o U r j a z z  w  N a d w ó / n l e  przyj- 
l i  mie zaraz muodanta biegłego w spra­
wach spadkowych i hipoteesoyeh °',a622

P idiisana firma sprzedaje swej# wyroby 
wyłaczDie za gotówką i opuszcza 

1 rzy zakupoie towarów SC0/, z cen fa­
brycznych. Poleca się łaskawym wzglę­
dom P. T. Publiczności. Z poważaniem 
•'Józef F ra g e t, plac Kapitalny 1 ? 
KH.hiyka wyrobów platerowanych i z chiń­
skiego srebra. t>23

Towary kolonjalne
i owoce południowe

g V ~  w n\j przedniejszej jakości "WM 
W H A N D LU

S T .  M A R K I E W I C Z A
wt i.wowie.

Clir r .r ń e lta n ie  1 N a d  .M o r s k l e m  
O k ie m *  o d k r y ł e m  n o w e  

> .r ó d ła , w o d y  p o d o s t a t k l e m ,  
k ą p i e l  * o « k o m l t «  d o  1 0 - ie J  
w i n  p r z y  o f S w I e t le n ln .  —
I r z ą d z n u o  t y l k o  d l a  c k r a e *  
ś c i a n .  J ó z e f  I w a n i c k i .  597

Na n e i y e l e l e k a  a g e n e j a
z Jordanów Biernacki*]

Heleny 
Lłogoua 19.

bndowle goipo-

Zabokrzycktego, Osolińzkich 5. 598

n z i d e a  t e o r e t y c a a l e  wykutał 
I \  eony, z dłoższą praktyką poleca się 
Adres: „Rządca* p. r Ohorośniea 619

^ w l o  a e i e n l e e  przyjmie kierowni-
czka szkoły muzycznej w Tarnopolu 

nl. III. Maj*. Kari szkolny rozpoczyna 
się 1. wrz.śnia. ___________  M l
F e m l e n l e a  S piątrowa w /ródm 
A  z ogrodem wolna od rod»iaów, 
do sprzedania. N iia ło w s k i ,
Ż u i l a .  _

eiciu
tanio
Hotel

f « b f « ,  bronka t  brylantów i opałów,
M ^ tad r aż”* "i one złote drobiazgi na
sprzedaż z wolnej ręki. — Wiadomość 
w Administracji „Dziennika*

Po t k a  I n t e l i g e n t n a  mogąca udzie 
lać początków muzyki, posiadająca

bardzo dobrą krawieezozyznę, pmzukuje 
posady nauczycielki do początkóv od 
1  4. _tasy. Adres : H elen a  S ik o r s k a
w Wojniczu. ___________

H l e a i k s a U  I a k l e p y
po 1 eencie od w y m u .

W ę ż e  g u m o w e .
W ę ż e  p a r e l a u e  d o  s i k a w e k

zwykłe i wewnątrz gumowane. 
W ą ż t  s p i r a l n e  n ą e e .  

H o l e n d r y  m o i l ą ż a t  i t. p.
poleca 1674 1—7

A l o j z y  H t i b n e r
L ir ó w , R y n e k  8F.

SOURCES DE L tT A T

CELESTINS 
GRD-E-GRILLE 

HOPITAL

<

O

JlYolr soin de designer ia Sonrce.

P p . S t u d e u c l  zna. dą pomieszkanie g  
wikt i usługę tudzież rodzicielska -  

op ekę w domu przy ulicy_ Piekarskiej 8
5, na 2. piętrze, drzwi nr

Jeszcze w obiegu będące

pożyczki krajowe]

Łóżka żelazue
sitadane po z»r. 5.80, z bokami orze­

chowe lakierowane od złr. 14.
Materace diuci&ne po złr. 12*50

poleca
r iO T U  ( H B Z ą S iO W S H I

handel żelezny ve Lwcwie, plac K*pi 
tulny 1, (naprzeciw Katedry).

Pszenica do siewu,

il i!
4 :2  O

są uu na dzień I. listopada b. r. wypowiedziane i płatne.
Polecamy wymianę wyż wspomnianych obligacji z kuponem 

płatnym 1. listopada b. r. na

4Vlo listy hipoteczne
także z kuponem płatnym 1. lisiopatfo b, r. al pari  bez 

cenią jakiekolwiek dyfarencji.
dopła-

To warzystwo bankowe i kantoru wymiany

SCHGŁLEHBEBG 4 IBEISER
L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i  ! •

Jedyna niezawodna trucizna
n a  szc zu ry , m y s z y  d o m o w e  i  p o ln e
Przewyższ* wszystkie dotychczas w tym 
celu używanie. Dzjała trojące ty lk o  
na gryzonie (glires): szczur, mysz, królik 
itp.- dla ludzi i zwierząt domowych jak 
pies, kot, drób itp. n io  a ą k o d llw *

I i Wysyłki w puszkach po et. 80, 60 
i zł. 1. pocztą o 1S ct. więcej (za li»‘ 

I fracht, i opakow.) uskutecznia odwrotni*, 
za pobraniem *1®* 1—1f
Skład I laberaUr|ra priotworśw Ikon

J A N A  M I C H N I K A  
nag. farm. 

w  B e e k n l .
1 k Iruoizny zł. ?. — 4*1, kl. 7 zł. 50 et

Hartowny ekład aa Lwów t L  W *®1 
dek I A. Ł rąjew łkl. — Art0̂
^ .u g . , M H .n l e e A l « . l .U 8 t f r . e - j i j

Z Berlina . •. • •
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia .
Z Warszawy . • • , •
Z Me./' ,iy-Kryniey przez Tarnów 

do ,! l, wł.) * ,
Z Muszyny-Krjmcy przez Rzenow  
Z Muszyny-Krynicy przez Przemysł .
Z Mtzany dolnej przez Tarnów, Rozwadowa 

przez Dimbicę .
Chabówki przez Tarnłw . . . .
Chabówki przez Rzeszów . . . . .
Chabówki przez Przemyśl .
r - wv ruskiej przez Jarosław • • •

Z Krosna, lwonk-za, Rymanowa, Banoks prsez Przemyśl 
Z Mezo-Laborcz i Peeztu przez Prze ny.i 
Z Ł»wocznego, Pesztu, Miskolcza, Munkacza . .
7 Tlrnbenowa (tylko od 10. lipce do »1. sierpnia wł.) . .
l e  SkoUgo i S u ^ a  (*ze Jkofego tylko od V. do » . )  .
Ze Stanisławowa przez Stryj . . . . .

7  Suozawt PrHusUtyIJa, Korosmezó, Słobody rungurskiej, Ber- 
Z 8U°bome\u! ciudyna, Badowi,*-, Kbupolnngn, Bukareeztu

Z Suez^wy"* Czortkowa, K5:5smez5, Kałułaa, Sopowa, Buk*.

Z Suczawry,° R*dowiec, Berhometu i Ciudyna (każdego ponie­
działku), Pee*eniiyna . . • • •

Z Snctawy, Husiatyna, Kałusza, Nowosielicy, Ciadyna (każdego 
pon-bdiBlku), Radowifcc. Kimpoluur.. B«k*re»*tu i Jaee 

Ze Sokala i Jarosławia prza* Rawę ruską

Z Podwołoezysk i Brodów (dworzac Lwów-Ped.ameze).'
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzar głiw uj) • •
Z Rrzuehowie ;od ‘I, do i od *•/» do /( włąu/nle) .
Z Brzuchowic (od ió . czer-oa do U  .ierpnia włą^zni.) . 
7 Jad owa (*praea rok, — t )  tylko od 'g jo  w «.| #
Z iL o°w . (tylko o i  ‘I. do i od «l, do •»/. włącznie)

Z e  L w o w a  o d c h o d s i ą i
Po Krakowa Wiednia, Wrocławia i  Barliua .

D® Mue*ynj ^Krynicy" prze.' Taraow *;yiko od 1. oarwca do 
30. września włącznie) . . . . .

Do Muizyny-Krynioy prze/ fr e z ó w  . . . .  
Do Muezyuy-Kryniey przez Przemyśl . . . .  
Do Rozwadowa i N»dorze*ia .
Do Chabówki przez T a r n ó w .....................................................
Do Chabów ki praez ......................................................
Do Chabówki przez Przemyśl .

D°o Chy/o w a Î Ssno^k*,0 Iwonicza™ Rymanowa pn*‘z Prwmyśl !

Ko Ł a w i u e S r M ^ ! ! i PS V k o u ir p # a it i . przez Stryj ! 
Tii H ebt uuw» (tylko od 10. hpca do 31. eierpaia wł.) p. Stryj 
Ko Skolegu i Stryj. *do Skoltgo od l. mąj* do 30. wrześni, wł.) 
Do SUnieławow* i Chyrowa pizea Stryj .

Ko E w ?  PJaii, ^Bukaresztu, Husiatyna. Kóro.m.zo', K o ^  
myi-wdw- P^dm » B. rhometho, Czodyna, Radowieo,

Suwi^y0,1!"1*o»eniżyna, Ćzudyna i Berhometho (każdego po-

Suczawy1*^Ja»». Bukaresztu, Czortkowa, Kałusza, Kor8e-

Do SuraYwy^Jai^B^karesetu, Husiatyna. Kałneza, Peozeni- 
żyua, W' »o*i»llcy, Radowiee 

Oc Sokala i Jmoslawia przeł Rawę rneką . • -

Do Fodwołoczysk i Prodow‘(« dwórc Lwów-Podzamcze)
Dc Podwołoezysk i Brodów (f głównego dworca) . .
Do Zimnej* W ody , . • „ „ i , . :*  „i. w olodaiwlł Tświ^uj

^ " ^ n w D *  “od ■. maia do 6. września w ł. w dnie powszednie) ” c Brimuowi i ^  eodzienaie)
Ko jln o ^ r  o . do *'/,* włączui. *codziennie, fw  m.dztele 

j  ś » cł*, *w dnie powezedme

Do

Do

8-40
8*40

8*4n

8*40

8*10

814  
8

318  
8-84

850

8-80

0 5 5

0-50
HM>5

l i ­
i i

11 * -

1 1 -

1 1 -  
1 1 -  

11

885
811

7-88
815

7*4;.
8*Cś

4 10  
4-40

4*10

4 40

4 4 0  
4-40 
4 40  
5 2 2

5*92 
5 32

9-15
9*15
9-48
830

9-45

*9-45

6 55 0 30 —
6 55 0 30 —  »

— 0 30
i

6 5 5 — —
— —

— O 30 —

6 55 —

— — —
— —

0 3 0 -
_ 0 30 —*
_ 0 30 -
--- — 1310
_ __ —
1 51 ♦IO 10 1 3 1 0
1*51 — 13 10
1 5 1 I w  IO

— — -

1*01 - —

— 6 10 -

i __
__ 5*45 —
— 5 45 —■
445 — —
5*10 — —

8 0 3 —
— 8 26 —

f5-28 t « 5 1 —
1-10 7 4 8

955 6-45
— 6-45 —

— •6-45 —
— •mm

— 6*45 —
— — —
__ __ —
9 55 — —
955 6 45 —

—
9-55 6-45 ---
— 64 5 ---
— 7-22 ---
935 — —
9-35 •3-06
9-35 7-22 —
—

— — -

13 85 — —

845 — -

_ 10 15
— 7 0 5 —
_ _ —■

11.12
_» --- 10*45
3 29 --- —
1-80 — —
S-8U — —
3- 8 5 5

fl-05 3*— *6*25

godziny 6-00 wieczór de godziny 
Ido 'una 18 ezae śr dkowo 

*  o. k. autr. kolei p*A«tw 
,u, {reżayoh 1 dowolmie im U  
laforaeejo w sprawach taryfo •

w'o* yub .
Wyeh 1 pKeWjiowyoA

oryginalna Banatka, w roku 1&95 
sprowadzona, paręset eenlnarów 
metr. do sprzedania; 100 kilogr. 
wraz z workiem zł. 7.50 loco dwo­

rzec Husiatyn.

Zarząd dóbr Husiatyna.

C. k. uprzywil.

F A B R Y K A  S Z K Ł A
taflo.-ego i ztierc.ailłofego 

KUPFER & GLASER
Lwów, ul. Kaeimiersowska i. 28, 

polecają
swe najiepsze wyroby Krajowe

Szkła w taflach.
we w szystk ich  j łk o ś c ia c h  i ro zm iarach  

zwłaszcza
szyby solmowe (belgijskie) 

S Z K Ł O  H A C H O W E
kolorowe, matowe i w desenie

Szkło zwiercigdłowe
Jak lu stra  w ramiach Itp.

Oszklenia nowych budowli, Jakotsż 
oszkleuia artystycine i ołcwiem wy- 
konuią pod gwarancją najstaranniej. 

Kit i ajsmenty do rznięcia szkła.

AGRONOM
mający wyższe etudjz fachowe i długoletnią 
praktykę w goepodaretwach wzorowych 
poezukuje odpowiedniego pomieezozsnia.

Bliższej wiadomości może udzielić 
z grzecznosi Wielebny ksiądz kanonik 
Edward K rólikow ski, proboszcz 
w Czernichowie pod Krakowem 176-

w koauykach pocatowych po 5 kilo 
wysyła O płatnie do każdej śtacji 
pocatowej, doskonale opakowane po 
2 ałr. Metr Naudor, Nagy Varad

(U nga.u). 1762 1 - 7

W Wiedniu

W zakładzie wychowawtzo-naukowym żeńskim koncesjonowanym

Pauiiny Biechońskiej w Brzeżanach
zapisy na kuria naukowe jako przygotowawcze do _ Semioarjum na rok szkolny 

1896/7 rozpoczną się z dniem 25. sierpnia b r.
Panienki z ckolioy znajdą w Zakładzie pomie3zezenie i opiekę.
Na żądanie udziela się nauki gry na fotŁepianie i kouwsrsjejt języku 

francuskim.
Bliższych informacji udziela prz łoiona Zakładu.

k s s t a łc lA  s i ę  c h c ą c *  p a n len k *
znajdzie opiekę, utriymanie konwersację 
francuską i niemiecką, oraz forteoiar, 

u pclskiej kat. rodziny urzędnic-o:.
Ad cs: E. 8 .  T u e h b a c h g a s s e  

10 Tb. 18. 1 7 6 3  1 7

W  Stryju
ulica Szkolna 1. 5 5, w domu frontowym, 
suchem, jasnem, blisko gimnazjum, ro­
dzina poważia zasługująca na zaufanie 

przyjmie kilku
p p .  s t u d e n t ó w

poręczając za troskliwą rodzicielską 
opiekę 1764 1 - >

Zastępca
który regularnie odwiedza wszystkie 
zakłady elektrycznego oświetleni i jest 
poszukiwany w celu zajęoia się sprze- 
d źą „edLego z artykułów najlepszego 
w gwoiiu rodzaju, potrzebnego dla zakła­
dów o Świetlenia elektrycznego. Ji yiko c 
pauowie, którzy osoniśiit oawiedzaji 
swych k'jentów ze. h. ą wnieść swe oferty 
pod F .  7 8 1 8  do H m lo ir a  H o a e e t®  

w Wiedniu. 535 1—7

zbioru majowego tegoro­
czną, znakomitą, wypró­
bowaną przed zakupnem, 
poleca j e d y n i e  handelHERBATĘ

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwowie ulica B atorego 1. 2

pół kilo Congo
„ „ Souchong czarnej . . • •
„ B Melange de London aromatycznej, dobrze naciągającej 
„ „ Kaysow czarnej . . . - •
„ „ Saneinskiej
a „ wysiewek herbacianych
m n z najlepszych herbat
,  „ okruchów 7. herbat .

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą nie licząc opakowania

1-60 ct.

:
4 ' -  „ 
4 -  »
130 „ 
160 ,
2 — „

M I Ę S N Y

Słnży de autyohmlastowego przyrządzenia rosełn tadzlel 
de poprawienia zup, Jarzyn, sosów 1 potraw mięsnych 

wszelkiego rodzsja.
ca się bacznoió szczególną 
ledpL w y n a l a z c y  gw a- 
t a j ą c y  p r a w d z l w s ś ó  X

1 dobroć U  pismemblękitnew*

Zaleca 
■a pedpL 
r a n '

Celem położenia tamy nadużyciom niektóryeh restauratorów, mam zaszczyt 
ot da', do publicznej wi i łomisei ,  że

P I W O  O K O C I M S K I E
sppwadają na aaktanhi tylko naatępująoa firmy i

Noftnła Tospfer, ul. Trybunał k i 12.
H. Auerhshn, restauracja .pod sroeztą" 

ul. Kopernika 10.
Jakćb Lewenha c, ul. Trybunalska 4 
Józef fihrlioh, Kawiarni* Teatralna. 
Józef Tlieg, ul. Jagiellońska 1. 23. 
Adolf Griinfeld, Janowska 7.
Wilhelm Hellmann, ul. Kazimisi zowska. 
Dawid Kóesler, ulica Pańska 1. 12 pod 

.Sohlikiem*.
Władysław Kozłowski, ul. Gródecka 79.
Jarzy Kirsoh, u l Solarna 1. 6.
Michał Landes, ul Skarbkowaka 1. 4.

Józef Jankowski, ul. Halicka.
J. Nowożeniuk, ul. KoperuiKi 1. 4. 
Szymon Post, ul. Krakowska.
Karol Przybylski, Teatralna 1. 13. 
Antoui Rudzińiki, restauracja kulejowa. 
Abraham RoJtłbej-g, ul. I^aiimierzowska. 
Herman Salzberg, »Uo» Kołłątaja, róg 

Kazimierzowskiej.
Schulim Stoff, ulica Sobieskiego pod 

.Słoniem*.
S. B. Tanzor, plac Chorążczyzny.
Antoni Uhiarz, ul. Batorego 1. 12. 
Henryk Yóise, Piwiarnia Ozooimska, róg 

ul. Syket ikiej i Słowackiego.
Jan Walny, ul. CzarnieckiegeJan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7.

Główne zastępstwo i skład piwa bseskowego

U pp, Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12.
T ą le lo n  * r .  5. J°40 1— 7

Pawilon okociinokl ylafl wystawy.
Skład piwa dasskowsgo u p. Wieiers, ul. Sykztuska 14. Telefon nr. 149.

Na nrzyisłośó ogła.zaó bęlę każdej niedzieli w pismacl lwowikfch na.wi- 
.k .  restaarator.w którzy p iw o  O k o c im  l k i o  sprsedają, a nadto sa.tr.egam

okeeimskiego. *'■“

HANDEL HERBATY CHIŃSKO ROSYJSKIEJ

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjackl i O,

poleca

H ER BA TE
zbioru majowego:

>/, kl. Congo zł. 1.60
Souchong czarna 2.—

iió

poleca najlepsze gatunki

K  JL  W  T
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacono do 
każdej stacji pocztowej 4’/» kilogr. 

w woreczku:
P o r to r lo o  . * * . . 9*— */■ k .  *e®
C u b a  y ru b o  z ia r n is t a  . 9.60 « — .90
C e y lo n  z ie lo n a  ,  .  , 1 0 . —

„ n p r z e d n ia  , 10.40
„  „ g r a b .  z ia r n .  10.75
„ 9 p e r ło w a  . 10.76

M occa a r a b s k a  a ro m a t.  10.75
J a w a  z ł o t a .............................10.76

j^gr- O p a k o w a n iu  nl©  l i c z y  s i ę .  M B
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą, 
w  i MW ^ i g i a w ma mmii ia— — —

zbiór majowy 3.— 
Kayeow eitrna . . 4.— 
Melange de Lond. 4.— 
Wy siewki herba­

ciane . . . .  1.30 
Wysiewkl najlep­

szych herbat. .  1.60

l . -
1.04
1.08
1.08
1.08
10.

1,7 2 1

Na liczne zgłoszenia donosimy F T. interesowanym 
na tei drodze, że tak jak w fotach poprzednich wysełamy naszą: 

Naftę 8 licnową nieeksplodującę, oraz inne gaturtki naity. 
Benzynę dla motorów denaturowaną..
L areinę  dla lamp ligroinowych. .
Oleje maszynowe do smarowania maszyn rolniczych

1 iaDyÓleje konserwacyjne do po iągania sztachet, bram, 
szalowanych budynków i wszelkich drewnianych budowli, 
także pojedyuczemi beczkami po 150 klg. ztwierającem i, 
po cenach przystępnych .

Odsprzedającym oraz Kółkom rolniczym zapewniamy
korzystne warunki. .

Zamówienia bądź całymi wagonami bądź pojedynczymi 
beczkami będą zaraz najstaranniej wykonane. ,

Na żądanie zawieramy umowy na dostawę powyższych
wyrobów aż do 80. marca 1897.

J Fabryka nu rty

Fibicha i  Stawiarskiego
ln7 *  Chorkdwio®.

J P o d  z a s i e w y  o z i m e  p o l e c a

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3,

pierwszorzędnej jakości N A W O Z Y  S ZTU C ZN E jakuto mączki kostne, 
superfosfaty kosme i mineralne, żużlo Thomasa ł kainit, z gw r a tu ją  

składników co do ilości i jakości. Rozbiór  chem iczny  bezpłatny. 
Dostarcza do wszystkich stacji d a gorzelń, lokomobil i browarów W Ę G IE L  

K A M IE N N Y  z najlepszych k o p t lń  p rusk ich  po n a j t a ń s z y c h  cenach .

Milion
mm

Pożyczki krajowej z roku 1883
wypowiedzianej

na 1. listopada r. b. wypłaca od 1. sierpnia r. b. bez żadnego 
potrącenia al pari z kuponom bieżącym.

A U G U S T  S C H E L L E N B E R G  i S Y N
Dom bankowy i kantor wymiany.

L t o ó i c ,  u l .  K a r o l a  L u d w i h %  l .  1 .

Z A K Ł A D W Y C H O W A W C Z O -  G A I K Ó W  I
ś. p

K A M I L L I  P O H
ałożony przez F e l i c j ę  * W r  sliew sfclcl*  B e b e rs s  q, został połąozouy

z zakładem

Marji Bielskiej
kład pozostaje w dawnym lokalu z obszernym ogrodepi i przyjmuję uczenie do 
klas Łkoły wydziałowsj, j ikoteż na kursą dopełniające. UczeDiea ip-gą Ufę:

-.i- , f, m n li ) , /I n r.rłc .ł nr» ł ti rł n i nr/t n n i  n  i n a l n i i t i r a  I nOZOż-t klilCt)
j tKocez. ua Kurroi copeiniające. utizeDiCJ 

(lu ctaorfjtace "na w y k ład y  przed  p o łu d n iem , p o i  p » o s ) j o u a r k l ,  pozosU jąee 
!»ły d z :eń w zak ład i,.e  i k o rz y s ta ją c e  z w ykładów , k o re p e ty c ji \ k o n « er« ac jtW b an t auó i c  4 DOtŁjOiaj i joo ”  J , AuiVf.ci jv. j i  '

w obcych języ k ach  i s tą le  um ieszozonę p e n e j o u a i J k l ,  

k tć> r©  z e p i s y w a ó  n a l e ż y  p r z e d ,  w a k a o j a m i  
L w ó w , u lic a  F a ń s lta  l. 5 . 1622 1

ji Galicyjsld Bank Kredytowy g
ji począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r.
Ul w y 4 ą l®

D r a  F r y d e r y K a  L e n g l e l a  b a la a m  
b r z o z o w y .  Już sam sok roślinny płynący z brzozy, 
jeżeli w pniu wyświdrowauo dziurkę, znany jest od 
niepamiętnych czasów jako najznakomitszy środek 
piękności; jeżeli jednak ten sok w dle przepisu 
wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chsmi- 
eznej jaao balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawie cudowny skutek. >.00 1—7

Jeżeli wisczoreui pusmarujemy twarz lut inne 
miejsrte skóry tym ba.aamem, tu  J a t  u a z a j l l  r i  
r a a o  e d p a d u j ą  p r a w ic  n lC B n a c in e  łJ *  
p ie ^ e  z «  s k o r y ,  k t ó r a  s t a j e  s t ę  p n e z t o  
I ś u lą e o  b i a ł a  1 d e l i k a t n ą ,

Balsam ten wygładza powstałe na twardy zmarszczki i blizny z ospy 
i nadaje młodocianą barwę twarzy; eerze nadaje białość, dslikatnośd 
i świerzośi, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszozenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena
słoika z opisem użycia 1 z£. 50 ot D r , Ł e a K le la  n k y d ło  b e n s o e *
■ow e, najłagodniejsze i n .jodp^wiedniejsze mydło dla skóry, umyślnię 
przyrząd^on. po 60 ót. . . .  . „

Do nabycia w każdej większej aptece miąnowicie: wi i-WIW'* u Z. 
Ruekara; w Kraknwla a Wiktoit Redyka: w C»milwoaoli u Golichowś 

nast. Mahl apt., Schmiedt & Fentin drognerja; w Taraiasla 
ana Krzyżanowskiego; w Tkraowle u Maurycego Adlera, J. Me- 
tiego ; w Bialska a Alfreda Blnmenthala i w droguerji A. Haas-

skiego 
a Marcu 
siołowsk

l°|o Asygnaty kasowe
x 30 dniowem wypcwiedzeaiem i

Asygnaty kasowe
jjj x 8 dniowem wypowiedieniem, > •

P wszystkie zaś znajdujące się w obiega 4  «°/0 A sy g B tlf  
ą  kasow e z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane rd
>i ? - t ,  m m i ' '  oś ś ila  1. Maja lSSO r po 4'f fulbela p ooząw siy

20 dniowem terminem wypowiedzenia.
1708 1 -7Lwów, dnia 81. Styczni* 1890.

Dyrekcja*
W  (Przedruk nie będzie płacony). jg]


